
Ogólnokrajowa ;

konferencja

aktywu wiejskiego
Zw. Zaw. N. P.

/■

WARSZAWA

W dniu 16 bm. rozpoczęła
się w Warszawie trzy

dniowa ogólnokrajowa konfe
rencja aktywu wiejskiego Zw.

Zaw. Naucz. Polskiego. W

obradach bierze udział około

100 najaktywniejszych nau-

czyćieli, działaczy wiejskich,
którzy wyróżnili się w akcji
uświadamiającej chłopów o

znaczeniu wykonania zobowią-:
zań wobec państwa oraz człon
kowie zarządów okręgowych
Zw. Zaw. N. P„ kierujący
pracą związkową pracowników
oświatowych na wsi.

Celem konferencji Jest pod
sumowanie dotychczasowej
pracy Zw. Zaw. Naucz. Pol
skiego w dziedzinie podnosze
nia uświadomienia ideowo-

politycznego pracującego
■chłopstwa oraz sprecyzowanie
zadań szkoły i nauczycielstwa
w walce o postęp na wsi.

W obradach nauczycieli
uczestniczą przedstawiciele
PZPR, ZSCh, Zw. Zaw. Prac.

Rolnictwa i ZMP.

Cena wraz z dodaikism 30 gr
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W Centralnym Klubie TPP-R

odbyta się uroczysta akademia
na zakończenie Miesiąca Pogłębienia

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
WARSZAWA

’O/r centralnym klubie TPPR z okazji zakończenia
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radziec

kiej odbyła się akademia, w której wzięli udział człon
kowie Zarządu Głównego TPPR z wiceprzewodniczą
cym min. Matuszewskim na czele oraz licznie zebrana
publiczność.
Na akademię przybył rów-

ntaż przedstawiciel WOKS-u
,w Warszawie,,. Safirow.

/Min. Matuszewski zapoznał
zebranych z przebiegiem -M:e>-

siąpa Pogłębienia Przyjaźni
Polsko - Radzieckiej. „Tegoro
czny Miesiąc Przyjaźni stał
się manifestacją serdecznych
uczuć narodu polskiego dla
narodów ZSRR i Wielkiego
Stalina" —stwierdził min. Ma

tu.szewski, podsumowując wy-

'

^órncsZąsfee Zakłady Maszyn Elektrycznych
ukończyły roczny plan produkcyjny

Zakłady pracy meldują
o przedtermmowyEsi wykonaniu

zadań drugiego raku Sześciolatki
WARSZAWA

oraz więcej załóg zakładów pracy donosi o przedter
minowej realizacji zadań J-~ ' ’

ścioletniego.
Na 60 dni przed terminem

roczny piłam, pod względem
wartości wykonała, pierwsza :

spośród zakładów przemysłu
ciężkieigo na Pomorzu — To
ruńska Fabryka Kotłów. W wy
niku współpracy dyrełacji za-

'kładów, Podstawowej Organiza
cji'. Partyjnej i Rady Zakłado-
wejlz załogą, zdołano zwycięsko
przełamać szereg trudności. M.
'ffiązaradzono brakowi kwalifi- '

wwanyich kadr, wysuwając wy-
'różniających sią robotników na

'i^ainowi&ka misitrzów odldziało-

•Wycih U brygadzistów? W wyni-
'^i^ezikoleriia mejóldą Kowate-
wa“cała.załoga'“faibryki zinaez- ,

nie przekracza normy. Zastejso-
wanie ■wproduikoJPtiziwąpjtfom-
wiago systemu.'pracy, przyj wy
twarzaniu oraz montażu kotłów
imionników ’

w, ®a.tenyim.;Btqp-

ć&tego sukcesu.
Wa ■60 dni przed' itenmfnean .

■roezny pilan precli'.kcyjny
Kąnaila załoga Huty Szkła w r

A&tontaku, wysiuiwając się nax

pierwsze miejsce wśród huiti&
wusgikopolfikfch.. Do przedtermi-S
nowego"wykónśiriia' .planu .przy-j
czyniła

'

się. przede wszystkim
meohanizecja zakładu.

Poznańskie zakłady obuwia,
Wre zameldowały już o wyko
naniu rocznego planu produk
cji, zobowiązały się wykonać
do końca listopada br. dodat- ■
kową produkcję wartości 750

tys. zł. w cenach niezmien
nych.

Spośród zakładów przemysłu

drugiego roku Planu Sze-

rolnego i spożywczego sześć

fabryk cukrów i czekolady wy
konało roczne plany produkcyj
ne. Pierwsza w tej branży plan
raczmy w 114 proc, wyIkona la
fabryka cukrów i czekolady
„Jutrzenka" w Bydgoszczy. O

przekroczeniu rocznych planów
doniosły również załogi fabryk
cukrów 1 czekolady „Goplana"
w iPoananiu, „Kujawianka" we

Włocławku, „Piast" w Głogów
ku iw woj. opolskim, „Zagłę-
bianka" w Będzinie orazi „Nad-
wiślanka" <w Grudziądzu.

Wszystkie zakłady podlegle
Centralnemu Zarządowi Prze-

mydłu Owocowo-Warzywnego
ZMneldowały ostatnio, o wyko
naniu-- rocznych zadam produk
cyjnych.

‘.niu • przyczytnitojsię db osiągu Łę-' T

tohiriiia
łw SzczRkowei

wykonała
plan roczny
rJ ałoga Garbarni w Szcza-
łu kow ej melduje, że rocz

ny plan produkcyjny wyko
nała Ilościowo i wartościo
wo w dniu 16 listopada
1951 r. o godz. 7 min. 35.

Obecnie przystąpiono już
do realizacji zadań trzecie
go roku Planu 6-Ietniego.

w wykanywania plm patężiwa rezwaja
przemyśla i relmctwa naszej ejezyzny
Chłopi donoszq Prezydentowi Rzeczypospolitej

o wykonaniu swoich zobowiązań wobec państwa
WARSZAWA

Prezydent RP Bolesław Bierut otrzymuje setki li- i
stów od małorolnych i średniorolnych chłopów i

oraz członków spółdzielni produkcyjnych. W listach

tych ehłopi donoszą Pierwszemu Obywatelowi Polski

Ludowej o wykonaniu swoich zobowiązań wobec

państwa.
W jednym z lietów chłopi z

gromady Białoboki w -pow.
gryfickii-m, woj. szczecińskie
go z radością meldufją Prezy
dentowi, że roczny plan sprze
daży zbóżtferealizowali. w 144

proc., a ziemniaków w 109
proo. Mieszkańcy tej gromady,
■uregiulowali także w 100 proc,
wszystkie inalieżnoścl finansoi-
we.

O podobnych wynikach itir
formują Prezydenta mieszkań
cy wsi Podgórze w pow. go-
stynińskim, woj. warszawskie.
Realizując zobowiązanie, pod
jęte dla uczczenia 34 rocznicy
iWlelłkóej iSoc|j.al’istyczne(j Jte-
■wolulciji Październikowej, chło

pi z Podgórza wykonali w 106
proc, roczny plan skupu zboża
i ziemniaków oraz spłacili w

100 proc, .podatek gruntowy,
i FOR.

„Zdajemy sobie sprawę —

pi&zą oni — że wysiłki’ klasy
robotniczej nad rozbudową na
szego przemysłu, to budowa
lepszego jutra dla nas 1 na
szych dzieci. Toteż łączymy się
z przodownikami z Nowej Hu

ty, Żerania, kopalni i hut, z

ich wysiłkami! nad budową
Polski Socjalistycznej.

‘ ‘

-Prezydent RP Bolesław B:e
rut otrzymał ostatnio list od
chłopów-iuczestników Izjążdu
we Wrocławiu. Na zjeździć
tym .dokonano uroczystego

* famZMtce

cJjńfAd ;
^£r_—__'________________

S2&5

Zwalczanie kułackiej plotki
warunkiem postępu

dalszej akcji kontraktacyjnej

wręczenia przoduj ącym cHo- j
pom ,woj. wrocławskiego 39 ■
Srebrnych Krzyży Zasługi,;
nadanych im przez Prezyden- i
ta RP za ich patriotyczną po- i
stawę iw spełnianiu obowiąz- i
ków wobec ludowej ojczyzny. ■
W liście tym czytamy m. in.: i

„Przedterminowym wykona
niem obowiązków wobec pań
stwa obcięliśmy jeszcze raz

podkreślić, że rozumiemy Isto
tę i znaczenie sojuszu robotni- ,

czo-chłopskiego, że pragniemy
wraz z bohaterską 1 ofiarną
klasą robotniczą brać aktywny
udział w wykonywaniu zadań
Planu 6-letniego — planu po
tężnego rozwoju przemysłu 1
rolnictwa naszej ojczyzny.

Świadomi patriotycznego o-

bowiązku walki o stały wzrost
sił gospodarczych i obronnych
naszej ojczyzny — przyrzeka
my Ci, Obywatelu Prezyden
cie, że nie będziemy szczędzić
wysiłku i pracy nad podniesie
niem naszych plonów z ha, nad
coraz szerszym rozwojem ho
dowli bydła i trzody chlewnej,
by móc dostarczyć klasie robo
tniczej, budowniczym socjaliz
mu, coraz więcej chleba, mięsa
i innych produktów rolnych."

Jednoc ześn ie przód uj ący
chłopi woj. wrocławskiego za-

pewniają Prezydenta, że będą
stele wzmagać czujność w wal
ce z wszelkimi przejawami
wrogiej działalności Ikułaków
i spekulantów wiejskich oraz

demaskować agentów podżega
czy wojennych.

Która gmina
padzie pierwsza

śladem Łedygewic?

, CAF — fot. Kondracki

Górnośląskie Zakłady Maszyn Elektrycznych w Gliwicach,
dzięki realizacji i przekroczeniu zobowiązań październikowych
ukończyły w dniu 7 listopada roczny plan produkcyjny. Na

zdjęciu: nawijacz ZMP-owiec dziesięciokrotny przodownik
pracy, Grzegorz Bartel wykonujący 232 proc. normy, nawija

motor elektryczny

nikł szerokiej akcji, zapozna
wania społeczeństwa polskiego

rz pokojową polityką Kraju
Rad, sukcesami gospodarczy
mi i kulturalnymi narodów
radzieckich oraz pomocą udzie
laną Polsce Ludowej przezi po
tężnego przyjaciela i leojuez-
nlka.

Wynikiem Miesiąca jest
wzrost szeregów członków or
ganizacji, wzmocnienie pracy
kół i ogniw terenowych. Mie
siąc znacznie rozszerzył aktyw
TPPR,' powstały nowe koła

prelegentów; propagatorzy
książki i prasy radzieckiej po
pularyzowali wśród mas społe
czeństwa polskiego radzieckie
podręczniki fachowe i literatu
rę piękną. Wzrost zaintereso
wania życiem narodów radziec
kich. książką i prasą radziec
ką spowodował masowe zgła
szanie się kandydatów na nau-_

kę języka rosyjskiego.
Punktem kulmiiwęyjnym

Miesiąca był obchód 34 rocz
nicy Wielkiej Soejalistycąpej
Rewolucji Październikowej. —

Fala zobowiązań produkcyj
nych, podjętych a okazji tej
rocznicy oraz wyniki ich rea
lizacji wskazują na ogromny
warost uświadomienia społe
czeństwa polskiego, patrioty
zmu, ofiarności .; rewolucyjne
go hartu.

Na wsi Miesiąc Przyjaźni,
podnosząc poziom uświadomię
nfa politycznego i wiedzy o

pracy i osiągnięciach bohater
skich narodów radzieckich,
przyczynił się do realnego wy
konania obowiązków wobec
państwa przez wielu chłopów.

„Miesiąc Przyjaźni —

stwierdził na zakończenie mów
ca — -wzmógł w narodzie pol
skim entuzjazm pracy nad bu-
doWą podstaw socjalizmu w

Polsce i umocnił wolę walki o

utrwalenie światowego po
koju".

W imieniu prezydium Zarżą
du Głównego TPPR min. Ma
tuszewski złożył serdeczne po
dziękowanie Komitetowi Wy
konawczemu -Miesiąca, organi
zacjom społecznym 1 instytu
cjom, oraz aktywistom i dzia
łaczom TPPR :za pracę na po
lu pogłębienia przyjaźni mię
dzy narodem polskim i naro
dami ZSRR.

„Nasza przyjaźń nie zamy
ka się w pięknych słowach —

powiedział m., in. przedstawi
ciel WOKS-u Safirow, dzięku
jąc społeczeństwu polskiemu
za dowody przyjaźni i serdecz
ności dla narodów radzieckich.

— Wyrazem naszej przyja
źni są czyny. Przyjaźń nasza

rozwija się w atmosferze twór
czej pracy. Ludzie radzieccy z

chęcią i oddaniem służą wam

s-woim doświadczeniem -i po
mocą w wykonywaniu wa
szych twórczych planów.

Przyjaźń nasza to silne ogni
wo światowego obozu pokoju"
— oświadczył przedstawiciel
WOKS-u Wśród burzliwych o-

krzyków i oklasków na cześć
przyjaźni polsko-radzieckiej 1
Generalissimusa Stalina —

Chorążego Pokoju.
W części artystycznej aka

demii w 'bogatym programie
muzyki i poezji polskiej i ra
dzieckiej wystąpili: pianistka
Barbara Hesse-Bukowska oraz

artyści teatrów i opery war
szawskiej — Skarżanka. Bole-
chowska, Finze i Papliński.

Grupa artystów
polskich

przybyła tfo Moskwy

we Wnukowie

MOSKWA

TAnla 15 listopada przybyła
-“-^clo Moskwfy grupa polskich
artystów. W skład grupy .wcho
dzą: śpiewaczka Ewa Bandrow-
ska-Turska, skrzypek Tadeusz
Wroński, artysta operowy
Bohdan Paprocki oraz pianiści
Władysław Kędra i Władysław
Szpilman.

Na lotnisku
pod Moskwą witali przyby
łych artystów przedstawiciele
Komitetu do
przy Radzie Ministrów ZSRR
1 przedstawiciele ambasady
RP w Mosiowie. Artyści da
dzą szereg koncertów w Mo
skwie i Leningradzie, których
zapowiedź wzbudziła wielkie
zainteresowanie wśród społe
czeństwa radzieckiego'.

Spraw Kultury

Załoga kopalni „Mortimer"
pleipwsza w przemyśle węgl@wym

.i

wjkooala wesoy plan produkcji
wysiłek dla naszego budowni
ctwa pokojowego.

Meildiuineik o zwycięskim wy
konaniu rocznego planu pro-
duikcyj-nego złożył czołowy
przodownik pracy kopalni —

Konstanty Kowalski, realizują
cy już zadania 4 roku Planu

6-letniego.

Na fali zobowiązań paździer
nikowych wsi rozwinęło się

w swoim czasie współzawod
nictwo w kontraktacji trzody
chlewnej na I kw. 1952 m. In.

między gromadami gminy
ŚLEMIEŃ w pow. żywieckim-
Zainicjowała je gromada Ko
cierz, wzywając Las,. Kurów,
Siemień i inne gromady. Dzię
ki temu współzawodnictwu —

pisze nasz* korespondent J.'
MALAGA — na trzy dni przed
zakreślonym terminem a mia
nowicie 12 bm., gmina Śle
mień wykonała w 102 proc,
plan kontraktacji. Korespon
dent stwierdza iż rezultat ten

zawdzięcza jego gmina — o-

bok mobilizującego współza
wodnictwa gromad — przykła
dowi poszczególnych przodują
cych chłopów jak małorolny
ob. Micor, który zakontrakto
wał 11 sztuk, i innych jemu
podobnych. Dobrze też spisał
się aktyw gminny i gromadz
ki, wśród którego wyróżnił
się m. in. prezes GS ob. Sa-

peta. Siemień wezwał do współ
zawodnictwa w dalszej kon
traktacji sąsiednią gminę —•

GILOWICE.

O powolnym dotąd przebie
gu akcji kontraktacyjnej w

gminie SŁAWKÓW (pow. ol
kuski) donosi nasz korespon
dent J. Bieroński. Zaszło tam

jednak ostatnio ..wydarzenie",
które tak pracującym chłopom
jak i aktywistom tej gminy o-

twarło oczy na podłą robotę
wroga klasowego, wszelkimi

sposobami usiłującego poder
wać zaufanie mas chłopskich
do państwowych akcji gospo
darczych. Gdy mianowicie o-

znaczono tam na 9 bm. termin
premiowania chłopów przodu
jących w hodowli bydła, na
tychmiast jakieś ciemne typy.

zaczęły rozpowiadać po wsiach
że bydło wyprowadzone na

spęd w celu „rzekomeg o" pre
miowania, zostanie ,,naiwnym"
którzy dadzą się na to ,.na
brać" zabranej!!!) do PGR-ów(!I)

„A jak już kumie, ujrzycie
tego dnia nieszczęśliwego, sa
mochody ciężarowe na sław
kowskim rynku, to pędźcie
czym prędzej gadzinę do wsi
z powrotem, bo to będzie pew
ny znak, że z PGR-ów po wasz

dobytek przyjechali...". Tak
dopowiadali 'złośliwi spryciar
rze. gdy ten i ów nawet naj
mniej uświadomiony chłop nie
szedł jakoś na lep tych bzdur
nych plotek, domagając się
jakiegoś bardziej przekonywa
jącego argumentu.

Koniec końców jednak chło
pi uporali się. z tą przebiegłą
kułacką agitacją i wyprowa
dzili do Sławkowa swoje pięk
ne okazy, a i widzów zeszło
się co niemiara. I — jak opi
suje korespondent —

„Jan Kuc, Jan Franc i Ste
fan Piętka otrzymali piękne
dyplomy uznania i książeczki
PKO, a sześciu innych hodow
ców listy pochwalne. Tak od
znaczeni wrócili wraz ze swym

bydłem do domów w towarzy
stwie sąsiadów, ogromnie wszy
scy zadowoleni, że rząd ludo
wy tak popiera chłopską go
spodarkę, zachęca do hodowli
i widać bardzo to pochwala,

pdy obok PGR i spółdzielni
produkcyjnych rozwijają się
też i dobrze produkują, chłop
skie gospodarstwa indywidual
ne".

Głupia ale niezwykle zło
śliwa robota sławkowskich

plotkarzy obliczona była na

odstraszenie chłopów w ogól

ności od pokazywania zwie
rząt gospodarskich na światło
dzienne, by przeciwnie móc
wycyganiać je od chłopów 1

wpędzać w ciemne a cuchnące
kanały spekulacyjnego handlu.
Z tego wszystkiego zdali sobie
teraz sprawę tak chłopi jak i

aktywiści w gminie Sławków.
I zaraz po tej klęsce. wrogiej
propagandy, ci ostatni — jak
pisze korespondent — „podję
li uchwałę aby pójść w teren
i tak pracować, by plan kon
traktacji został co rychlej wy
konany".

Pójść w teren i pracować —

to oczywista recepta dla akty
wu wszystkich innych gmin.
Trzeba tylko do tego dodać, że
nie należy nigdy czekać aż ro
bota wroga klasowego stanie
się jasna jak na dłoni, tylko
trzeba z góry zdawać sobie z

niej sprawę i uprzednio para
liżować ją pracą uświadamia
jącą.

Mamy ciągle meldunki o

wynikach, jakie w ten sposób
prowadzona akcja kontrakta
cyjna przynosi; np. jak wczo
raj zanotowała nasza ekipa
kontrolna, jeden z aktywistów'
w gminie BOLESŁAW (pow.
dąbrowski), ob. Dymon, sam w

jednym dniu pozyskał umowy
kontraktacyjne na 26 sztuk,
A korespondentom naszym,
jak E. GOLBA z Jabłonki O-

rawskiej, którzy zapytują w

jaki by sposób pobudzić do
pracy ospałych aktywistów z

GS, ZS“i innych, odpowiada
my: zachęcajcie ich, by czyta
li w' naszej gazecie jakie wyni
ki osiąga aktyw dobrze pracu
jący w innych gminach! To

niewątpliwie pobudzi ich do
zabrania się do solidnej robo
ty-

AA gminie Łodygowice
w pow. żywieckim,

która w pełni, przedter
minowo i ponadplanowo
wywiązała się ze wszyst
kich obowiązków wobec

Państwa, osiągając w

planowym skupie zboża
118.3 proc, planu roczne
go, w skupie ziemniaków
125 proc., w spłatach po-
datku gruntowego 101

proc., we wpłatach na

FOR 100 proc., w reali
zacji Narodowej Pożycz
ki Rozwoju Sił Polski
100 proc, i w kontrakta
cji trzody chlewnej
105.3 proc. — piszemy
dziś w reportażu na

stronie 2,

ZAGORZE

dniu 16 listopada br. o godzinie 8,40 kopalnia wę
gla kamiennego „MORTIMER" w Zagórzu wyko

nała roczny plan wydobycia węgla, jako pierwsza w

polskim przemyśle Węglowym.
Osiągnięte w dniu 16 bm.

zwycięstwo poprzedziła upar
ta walka całej kopalni „Mor-'
timer" o przełamanie trudno
ści- w wykonywaniu planów
produkcyjnych. Poważny kry
zys, jaki przechodziła kopalnia
z powodu trudnych warunków

geologicznych J poważnych
braków w organizacji pracy do
łowej, sprawiły, że załoga
■przez klitka. miesięcy ubiegłe
go roku nie wykonywała pla
nów produkcyjnych.

Ambitna załoga „Mortimer"
już od. pierwszych tygodni bie
żącego roku przystąpiła do

przełamywania trudności, mo
bilizując do walki wszystkie
siły i zdolności.

Na jednej z wielu narad

produkcyjnych zdecydowaiio:
„Jeżeli chcerny osiągnąć dobre

wyniki, musimy skierować

wszystkie siwe wysiłki w celu
rozszerzenia frontu robót oraz

usprawnić organizację pracy
dołowej, aby podnieść wydaj
ność pracy."

Ścisła współpraca całej za
łogi z kierownictwem kopalni
spoczywającym w rękach by
łego górnika — Wiktora Po-

Międzynarodowy Drfeń Siodeła

gody, dala pożądane rezultaty,
przynosząc prźedte; minową
realizację rocznych zadań pro
dukcyjnych na 45 dni przed.<—
zaplanowaniyim term lnem.

W raku bież, załoga kopal
ni „Mortimer" osiągnęła do
skonałe rezultaty, podnosząc
wydajność o 9,1 proc, w sto
sunku do roku ubiegłego. Śre
dnie dzienne wydobycie wzro
sło w kopalni o 25,2 proc, w

stosunku do 1950 roku. Suk
ces ten jest dziełem całej o-

flarni.e pracującej załogi, bio-

rącej w 100 proc, udział w

socjalistycznym współzawodni
ctwie pracy.

W dniu wykonania .przed ter

mineim zadań produkcyjnych
drugiego roku socjalistycznej
Sześciolatki, w bogato ustrojo
nej cechowni kopalni, zebrali

się wszyscy górnicy, ich rodzi
ny, delegacje z pobliskich za
kładów pracy i .gmin.' Na uro
czystość przybyli również:

przewodniczący Zarządu Głó
wnego ZZG — Czerwiński i

przedstawiciel KW PZPR, któ

rzy złożyli dzielnej załodze

gorące i serdeczne podzięko
wania za ich trud i ofiarny

Ddegacja rofceteików

fabryki Ramii
w pałacu Cbaiiiat

PARYŻ

Do Pałacu Chaillot, w któ
rym odbywają się obrady

ONZ, przybyła delegacja ro
botników fabryki Renault. De

legacja przekazała przewodni
czącemu Zgromadzenia Ogól
nego memoriał, podpisany
przez pracowników, zatrudnio
nych w tych wielkich zakła
dach przemysłowych. Memo
riał zawiera żądanie: 1. Przy
jęcia Chin Ludowych do ONZ;
2, Zawarcia Paktu Pokoju mię
dzy pięcioma mocarstwami;
3. Zakazu broni atomowej
i kontroli nad tym zakazem;
4. Układu w sprawie po
wszechnego rozbrojenia; 5.
Wpisania kwestii marokań
skiej na porządek dzienny
Zgromadzenia Ogólnego.

Depesze Zrzeszenia Studentów Polskich
do studentów różnych krajów

WARSZAWA
Z okazji Mi-ędźynarodowego

Dnia Studenta obchodzo
nego w dniu 17 listopada Ra
da Naczelna Zrzeszenia Stu
dentów Polskich przesłała do
władz -M i ędzynarodowego
Związku Studentów i wielu or
ganizacji studenckich depesze
z serdecznymi pozdrowienia
mi.

W depeszy do Międzynaro
dowego Związku Studentów
czytamy:

„Zrzeszenie Studentów Pol
skich przesyła Wam gorące,
braterskie pozdrowienia i ży
czenia dalszych sukcesów w'
dziele mobilizowania i jedno
czenia młodzieży studenckiej
całego świata w walce o po
kój j lepszą priyszłość.

Studenci polscy, biorący u-

dział w budownictwie funda
mentów socjalizmu w swej oj-

czyźnie, wytężoną pracą, osią
ganiem lepszych wyników w

nauce oraz zacieśnieniem wię
zów braterstwa z postępowy
mi studentami świata, wnoszą
swój wkład do walki o pokój.

Niech żyje Międzynarodo
wy Dzień Studenta!

Niech żyje MZS!“.
*

„Drodzy przyjaciele —

czytamy w piśmie do Antyfa
szystowskiego Komitetu. Mło
dzieży Radzieckiej — przesy
łamy Wam gorące, braterskie

pozdrowienia i serdeczne ży
czenia dalszych wspaniałych
sukcesów w budownictwie ko
munizmu.

Studenci polscy, biorąc czyn
ny udział w budowie funda
mentów socjalizmu w naszym
kraju, wzorują się i korzysta
ją z doświadczeń pracy i walki

MSW
Bolesław Biały

Jeziorowice, powiat olkuski.
Pod takim adresem czytamy
nazwisko tego przodującego
dziś chłopa średniorolnego
spod Żarnowca nad Pilicą, na

liście odznaczonych Srebrnym
Krzyżem Zasługi za patrioty
czną postawę i wzorowe wypeł
nianie obowiązków wobec pań
siwa ludowego. Długą drogę
życiową przebył ten obywatel

odmawiały nam rządy sanacji
i obszarników. Poraliśmy się z

biedą, nie -wiedząc, kto może
nam przynieść i rzeczywiście
przyniesie wyzwolenie.

Obywatel Biały kreśli obraz

swojego życia jako gospodarza
na 4 i pół hektarach ziemi w

Polsce przedwrześniowej: do
legało mu, jak wszystkim in
nym małorolnym i średniorol
nym najwięcej to, że nie było
w tej Po-lsce sprawiedliwości.
Że na przykład średniorolny
i bogacz jednakowe płacili po
datki, toteż gdy średhiąk ugi
nał się pod ciężarem świad
czeń, kułak w pierze porastał.
A czy dzieci chłopskie mogły
się wtedy kształcić?...

Bolesław Biały 'machnął
ręką, jakby chcąc odegnać ko
szmar przeszłości. Teraz ude
rza nią w stół i mówi, akcen
tując. wyrazy:

— Za to, że dzięki temu

państwu ludowemu mam dziś
warunki gospodarowania, po
moc w każdej dziedzinie, spra
wiedliwość na każdym kroku...
Za to, że widzę jak rośnie w

tej Polsce Ludowej wielki na
rodowy przemysł, jak dźwiga
się i oświecą się moja wieś,
cała polska wieś... Za to, że
mogłem zrozumieć dziś tę naj
większą w dziejach Rewolucję
na którą kiedyś patrzyłem, i
że widzę jasno tę drogę, po
której nas prowadzi klasa ro
botnicza i jej Partia-... Za to

dołożyłem i dokładam wszyst
kich, sił, by swoje obowiązki
wobec państwa ludowego wy
konać jak najsumienniej i jak
najbardziej terminowo!

___

v
_____

... I Bolesław Biały świeci na

czole, odnawia w swej pamięci całą okolicę przykładem tak w

potężne dlań widać wrażenia.
— Czym wtedy rozumiał istotę
i całą wielkość Rewolucji Paz
dziernikowej? Dla- mnie, pro
stego chłopa z Polski były to

wydarzenia, których treści nie
umiałem jeszcze wtedy powią
zać z moją własną, z naszą
chłopską- codzienną walką o

prawo do życia. A prawa tego
przez tyle jeszcze potem lat

bohaterskiej młodzieży radzie
ckiej.

Zacieśniając więzy brater
stwa z postępową młodzieżą
świata, a przede wszystkim ze

sławną młodzieżą radziecką,
wychowaną w duchu Lenina-
Stalina, młodzież polska wal
czy o pokój.

Niech żyje bohaterska mło
dzież radziecka i jej czołowy
oddział — Komsomoł!

Niech żyje wieczna przyjaźń
młodzieży polskiej i radziec
kiej!

Niech żyje Międzynarodowy
Dzień Studenta!

Niech żyje Międzynarodo
wy Związek Studentów!".

Podobne pozdrowienia prze
siano organizacjom studenc
kim krajów' demokracji ludo
wej, Chin Ludowych, NRD.

Francji, Danii, Szwecji i In
dii.

wsi olkuskiej zanim mógł za
służyć 6obie na to .zaszczytne
odznaczenie Polski Ludowej.

— Burza pierwszej wojny
światowej wypędziła mnie kie
dyś ze wsi rodzinnej, aż do
dawnej stolicy ciemiężycieli lu
dów Rosji, do Moskwy. Znala
złem się tam w chwili, gdy
proletariat tego wielkiego na
rodu zrywał okowy carskiej i

kapitalistyczne obszarniczej
przemocy — opowiada Bole
sław Biały4 Przeciąga ręką po

realizowaniu zobowiązań zbo
żowych 4 finansowych, w spła
cie Pożyczki Narodowej, jak
i w kontraktacji i każdej in
nej dziedzinie gospodarczej
współpracy z państwem ludo

wytn i klasą robotniczą. Jego
wierność wobec sojuszu robo
tniczo-ehłopskiego nagrodzona
została przez Prezydenta RP.

Srebrnym Krzyżem Zasługi.
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SADOWNICTWO W CHINACH
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Na rynkach Chin Północnych w ciągu całego roku panuje o-

żywiony handel owocami. Obok pomarańczy'i brzoskwiń z śród
kowej części południowych Chin, obok jabłek i gruszek z pro
wincji Shantung widzimy banany i wiele innych gatunków o-

woców. Na zdjęciu: ładowanie bananów do wagonów na sta
cji kolejowej w Kantonie

Interny sprawiedliwości i poKoju
wymagają uwzględnienia woli ludów
pragnących osiągnąć niezawisłość polityczną i ekonomiczną

Środowe posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego ONZ
PARYŻ

brodowa debata generalna na VI sesji Zgromadzenia
Ogólnego stała pod znakiem przemówień przedstawi

cieli Pakistanu, Iranu i Indii, zawierających jawną kry
tykę polityki mocarstw zachodnich w odniesieniu do ta
kich zasadniczych problemów, jak reprezentacja Chin
w ONZ, rozbrojenie, realizacja programów rozwoju eko
nomicznego, a zwłaszcza stosunek mocarstw zachodnich
do ruchów wyzwoleńczych w krajach zależnych i kolo
nialnych.
Jako pierwsi na posiedze

niu przedpołudniowym prze
mawiali delegaci Kolumbii,
Danii I Urugwaju. Jakkol
wiek w przemówieniach Ich
często przewijało się asłowo
„Pokój" i „Wolność , nie
wnieśli oni nic nowego do dy
skusji. Ani jeden z nich nie
wspomniał o jasnych i kon
kretnych propozycjach dele
gacji radzieckiej, mających
na celu zapobieżenie nowej
wojnie światowej oraz utrwa
lenie pokoju 1 przyjaźni mię
dzy narodami.

Przemówienie ministra
spraw zagranicznych Pakista
nu sir Zafrullah Khana zawie
rała wyraźnie krytykę pod
adresem pseudo-rozbrojenio-
wych propozycji mocarstw
zachodnich. Mówca stwierdził,
że propozycje te nie mogą
przyczynić się do utrwalenia
pokoju na święcie.

Jednakże główne ostrze

Potężna manifestacja solidarności
Syrii z narodem egipskim

MOSKWA

Jak podaje Agencja TASS, w Damaszku odbyła się po
tężna demonstracja na znak solidarności z narodem

egipskim, walczącym o swą niezawisłość narodową. W

demonstracji wzięło udział 200 tys. osób — wszystkie
partie polityczne i ugrupowania Syrii.
Uczestnicy demonstracji wy

stosowali depeszę do premiera
egipskiego i przewodniczącego
parlamentu egipskiego, do se
natu oraz do dzienników „Al-
Misri" 1 „Al-Ahram“.

Telegramy stwierdzają m.

In.: Syria raz jeszcze demon
struje swe pełne poparcie dla
Egiptu, który anulował traktat
anglo-egipski z 1936 r. i odrzu
cił propozycje czterech mo
carstw w sprawie stworzenia
systemu „wspólnej obrony".
Syria oświadcza .również, że

sprawa Egiptu jest sprawą
wszystkich krajów arabskich.
Republika Syryjska żąda od

wszystkich partii w Innych kra
jach arabskich, aby wzięły u-

dział w walce o wyzwolenie
krajów arabskich spod obcego
jarzma.

Uczestnicy demonstracji wy
słali również do sekretariatu
ONZ depeszę, która podkreśla
całkowite poparcie dla polityki
Egiptu, który anulowął traktat
angloeglpsiki z 1936 r. sprze
czny z Kartą NZ. Agresja
brytyjska w Egipcie — pod
kreśla depesza — zagraża spra
wie pokoju na Środkowym
Wschodzie i na całym świecie.

sprawy wewnętrzne. Stwier
dzamy z ubolewaniem — po
wiedział delegat Iranu — że
mocarstwa te, eksploatując
dla własnych zysków bogactwa
naturalne Innych krajów, nie
chcą zrezygnować ze swych
przywilejów. Interesy sprawie
dliwości i pokoju wymagają za
rzucenia tej egoistycznej poli
tyki 1 uwzględnienia woli lu
dów, pragnących osiągnąć nie
zawisłość polityczną 1 ekono
miczną.

Delegat Iranu stwierdził, iż
rząd angielski w sporze z Ira
nem uciekał się do zastrasza
nia, kierując okręty wojenne
do wybrzeży Iranu, zagrażał
terytorialnej integralności i
niepodległości tego kraju, wy
wierał presję ekonomiczną, a-

by narzucić warunki nie da
jące się pogodzić z niepodle
głością 1 godnością narodu Ira-

systematycznie zn ło
na forum młędzyna-
prawdziwy stan rze-

świetle tych faktów
ulegać wątpliwości,

obecni w Paryżu na sesji Zgro
madzenia Ogólnego. Minimal
nym efektem proponowanej
konferencji ministrów spraw
zagranicznych wielkiej czwór
ki winno być łączne potwier
dzenie przez nich wypływają
cego z Kanty ONZ obowiązku
nie uciekania się do wojny i
pokojowego regulowania wszy
stkich spornych problemów.

Krytykując niedwuznacznie
pseudo rozbrojeniowe propoz y-
cje zachodnie, delegat Indii
wskazał, że rozmowy wielkiej
czwórki miałyby szczególne
znaczenie dla problemu roz
brojenia., albowiem każdy plan
rozbrojeniowy, nie posiadający
zgody wszystkich wielkich mo-*
carstw, miałby wyłącznie jed
nostronny charakter i pozba
wiony byłby tym samym wszel
kiego praktycznego znaczenia.

W zakończeniu Rau wskazał
na wzrost ruchu narodowo-wy
zwoleńczego w krajach Azji i
Afryki oraz wyraził nadzieję,
że ONZ zwróci uwagę na te

kraje, które nie zdołały jesz
cze urzeczywistnić swych aspi
racji narodowych.

swej krytyki delegat Paki
stanu skierował przeciwko
kolonialnej polityce mocarstw

imperialistycznych, przeciwko
uciskowi i wyzyskiwaniu ma
łych narodów, przeciwko dła
wieniu ruchów wyzwoleń
czych w krajach zależnych.
Mówca podkreślił, że kolonia
lizm i imperializm — to jed
na z głównych przeszkód na

drodze do utrwalenia pokoju
1 bezpieczeństwa powszech

nego. Zafrullah Khan przyto
czył kbka przykładów poniża
nia narodów kolonialnych,
znajdujących się pod władzą
imperializmu . angielskiego,
stwierdzając, iż wciąż Jeszcze
lansowane są „teorie" o- „wyż
szości" bląłej rasy.

Zafrullah Khan oświadczył,
że podejmowane przez mo
carstwa kolonialne próby nie
dopuszczenia do uzyskania
przez kraje kolonialne całko
witej niepodległości, wywo
łują wśród narodów Azji
i Afryki ogromne oburzenie.
Mówcą wypowiedział się rów
nież ża uniwersalnością ONZ,
stwierdzając, że ze wszyst
kich narodów olbrzymiego
kontynentu afrykańskiego tyl
ko cztery reprezentowane są w

ONZ. Dopóki ta niesprawie
dliwość w stosunku do naro
dów Azji 1 Afryki nie zosta
nie usunięta, narody te nie

I uwierzą żadnym zapewnieniom
mocarstw kolonialnych o ich
przywiązaniu „do sprawy po
koju i wolności".

Z dużą uwagą wysłuchane
zostało przemówienie delegata
Iranu Entezama, który najsze-

j rzej rozwinął problem zwal
czania przez mocarstwa zacho
dnie wyzwoleńczych ruchów
politycznych i ekonomicznych
w krajach. Afryki i Azji, De
legat irański stwierdził, że
nieuznawanie przez mocarstwa
kolonialne aspiracji narodo
wych oraz uzasadnionych żą
dań ludów kolonialnych i za
leżnych doprowadzi „jeśli nie
do ogólnej katastrofy, to w

: każdym razie do tragicznych
Wielka Brytania uczyniłaby lepiej — oświadczył pre- k°nsekwencji".

mier — gdyby wybrała pokój zamiast przemocy i bru-
_

Entezam pookreślił, że róź-

Haniebny proces prof. Dubois
i innych obrońców pokoju w USA

WASZYNGTON

Jak już donosiliśmy, w Waszyngtonie toczy się proces
przeciwko profesorowi Dubois i 4 innym pracowni

kom b. ośrodka informacyjnego obrońców pokoju. O-
brońca Marcantonio w pełni zdemaskował zeznania o-

sławionego agenta titowski ego Rogge, występującego
w charakterze świadka oskarżenia.

Sfabrykowane przez rząd a-

merykański oskarżenie prze
ciwko kierownikom ruchu o-

brońców pokoju w Stanach

Zjedpoczońych opiera się na

twierdzeniach, iż amerykański
ośrodek informacyjni obroń
ców pokoju był rzekomo „a-
gencją zagraniczną" Świato
wego Kongresu Obrońców Po
koju i że ośrodek ten nie był
zarejestrowany w minister
stwie sprawiedliwości, co sta
nowi pogwałcenie ustawy, do-'

magającej się rejestracji „a-
gentów zagranicznych". Rog
ge, który oficjalniie zarejestro
wany jest jako agent titow
ski, uśjJjżnie poparł przedsta
wicieli oskarżenia i zapewniał,
że ośrodek informacyjny o-

brońców pokoju był agencją
„zagraniicaiiego mooodawc y ".

Marcantonio zbijając wywo
dy H0gge‘go jego' własnymi sio
wami — przedstawił oświad
czanie rejestracyjne złożone 3
marca 1950 r. przez Rogge‘go.
W oświadczeniu tym Rogge,
wskazując na swój ówczesny
udział w Światowej Radzie Po
koju, pisał: „Nie uważam

Światowej Rady Pokoju za

rząd zagraniczny, zagraniczną
partię polityczną .lub za agen
ta jakiegoś rządit lub jakiejś
partii".

Publicysta Słonie, komentu
jąc w dzienuiikju „Daily Com-
pass" haniebną rolę Roggetgo
w procesie pisze: „Ripgge zdra
dził samego siebie i sprawę
pokoju, tędy wystąpił jako
świadek oskarżenia na proce
sie przeciwko Dubois i innym
pracownikom ośrodka infor-

macyjnego obrońców pokoju.
Co innego jest nie zgadzać się
z Apelem Sztokholmskim i ko
munistami, a co innego wystę
pować w roli informatora,

świadka oskarżenia w procesie
przeciwko tym, którzy starali
się rozpowszechniać ten apel
w naszym kraju".

Prokurator przedstawił sztu
cznie skonstruowane „dowo
dy" w sprawie Dubois i Innych
pracowników ośrodka infor
macyjnego obrońców pokoju.
Powoływał się po prostu na to,
że ośrodek prowadził działal
ność pokojową.

Nowe prowokacje brytyjskie
w strefie Kanału Sueskiego

PARYŻ

Jak donoszą, premier egipski Nahas Pasza odczytał
w parlamencie mowę tronową.

tnu oraz

kształćał
rodowym
czy. W
nie może
która strona pogwałciła prawo
międzynarodowe i za6.ady mię
dzynarodowej współpracy. —’

Żaden z krajów Środkowego
Wschodu — oświadczył w za
kończeniu Entezam — nie pod
porządkuje się więcej żąda
niom, Inspirowanym przez po
litykę kolonialną XVIII i XIX
wieku.

Delegat Indii, sir Benegal
Rau, stwierdził, że jednym z

najpoważniejszych niedociąg
nięć w działalności ONZ jest
brak legalnego przedstawicie
la Chin. Dla przykładu wy
starczy podać — powiedział
Rau — że wkrótce będziemy
omawiali plany redukcji zbro
jeń i sił zbrojnych iped nie
obecność przedstawiciela rzą
du, który kontroluje jedną z

najważniejszych armii świata,
a mianowicie przedstawiciela
centralnego rządu ludowego
Chińskiej Republiki Ludowej.

Rau .oświadczył, że delega
cja Indii niejednokrotnie wy
powiadała się w tej sprawie 1
że jeśli ONZ nadal będzie
ignorowała istnienie legalne
go rządu chińskiego, to dzia
łalność jej straci realny cha
rakter. Rau wyraził ubolewa
nie z tego powodu, że Zgro
madzenie Ogólne postanowi
ło odroczyć rozpatrzenie pro
blemu reprezentacji Chin w

ONZ.

Delegat hinduski podkreślił
ze szczególnym naciskiem ko-

taztannie

Iwminsisiów

w Grecji
MOSKWA

Agencja TASS podaje z A-
ten:

Dzienniki greckie donoszą o

nowych masowych aresztowa
niach komunistów, przeprowa
dzonych przez policję ateńską
wnocyz13na14bm.We
dług dziennika ,,Nea“, aresz
towano przeszło 100 osób.

Jak wynika z wiadomości
dziennika „Wradwii" areszto
wania dokonywane były przy
współudziale amerykańskiej
służby wywiadowczej.

Memoriał
KP Maroka

PARYŻ
arokańska Partia Komunl-

J-’ -1 styczna przesłała do sekre
tariatu ONZ oraz na ręce
wszystkich delegacji doniosły
memoriał w sprawie problemu
marokańskiego, domagając 61ę
wpisania tej sprawy na porzą
dek dzienny Zgromadzenia
Ogólnego.

Opierając się na niewątpli
wych faktach i danych staty
stycznych memoriał przepro
wadza bilans francuskiej poli
tyki kolonialnej, wskazując na

nędzę 1 ucisk ludu marokań
skiego.

Podkreślając wolę niepodle
głości narodu marokańskiego,
memoriał przypomina program
ustalony 4 sierpnia 1936
przez Marokańską Partię Ko
munistyczną. Program ten do
maga się m. In.: uchylenia
traktatu o protektoracie, zjed
noczenia marokańskiego tery
torium narodowego, ewakuacji
wszystkich wojsk zagranicz
nych oraz przeprowadzenia
wyborów do marokańskiego
zgromadzenia narodowego.

r.

talnej siły. Egipt nie ma żadnych zamiarów agresywnych ni?e, ideologiczne istniejące •niecaność osiągnięcia między
wnhen j,"• •

, między członkami ONZ nie sa wielkimi. mocarstwami poro-leżnnśei **P1’ broni sweJ wolności i meza- przeszkodą w utrzymaniu po- zumienia w najważniejszych
ko, - i koju, Obecna napięta sytuacja sprawach, dotyczących uftrzy-
13 listopada wszyscy praco- oddziałukairaktego tego toiwar : międzynarodowa wynika w mania pokoju powszechnego,

nicy kaliskiego oddziału rzystwa,tece także oddziałów i znacznie sitaiefszym eteinniu z Podobnie jaik w roku ubie-wnlcy „ ___

„Marconi Radio - Teilegraph
Company" zastraijkowall na

znak protestu przeciwko zwol
nieniu z pracy sekretarza ziwiąz
ku zawodowego lbrahima Mu
stafy Ali.

Powodem zwolnienia Ilbrahb
ma Mustafy Ali było to, że dy
rektor towarzystwa „Marconi
Rąd‘io-Telegraph Company" za
żądał od pracowników wzno
wienia przyjmowania telegra
mów adresowanych do brytyj
skich sił zbrojnych lulb doto-
ećib związanych z Brytyjczy
kami.

Żądaniu temu sprzeciwili się
kategorycznie wszyscy pracow
nicy. Wówczas dyrektor, który
jest Anglikiem, zwolnił z prar
cy sekretarza związku zawodo
wego.

Na wiadomość o tym zastraj-
kowali pracownicy . -nie tyl-ko

toiałów i

i
i
I

rzystwa, lecz także
w Aleksandra,, Port Saldzie i
w innych miastach. Wobec zde
cydowanej ipoetawy wszystkich
pracowników, dyrekcja miusiała
z powrotem przyjąć do pracy
lbrahima Mustafę Ali.

*

W miejscowości Elkantara
podczas bezprawnej rewizji
żołnierze brytyjscy poważnie
zranili jedną Egipcjankę; w

wyniku terrorystycznego ob
strzału, wszyscy mieszkańcy o-

puścili wieś. W okolicy Suezu
przerwany został wodociąg,
który zaopatrywał w wodę do

picia wojska brytyjskie. Żoł
nierze angielscy otoczyli miej
sce, gdzie został przerwany wo
dociąg, i rozpoczęli strzelaninę,
w wyniku której jeden Egip
cjanin został zabity, a dwóch
ciężko rannych.

znacznie silniejszym stopniu z

faktu, że pewne wielkie mo
carstwa nie zawsze uznają po
lityczną i ekonomiczną nieza
leżność innych państw i wbrew
Karci© ONZ ingerują w Ich

Podobnie jak w reku ubie
głym, Rau zaproponował zwo
łanie konferencji ministrów
spraw

'

zagranicznych USA.
ZSRR, Anglii i Francji, pod
kreślając, że wszyscy oni są

Przeciwko
przyjazdowi

Adenauera
do Paryża

PARYŻ
inicjatywy krajowego ko
mitetu robotniczego

7
mitetu robotniczego do

walki przeciwko remilitaryza-
cji Niemiec odbyła się w Pa
ryżu konferencja, w której
wzięli udział b. ęzłonkowie
Ruchu Oporu, b. więźniowie
polityczni, b. kombatanci,
przedstawiciele związków z za
wodowych, ruchu obrońców
pokoju i innych organizacji
demokratycznych. W toku kon
ferencji omówiono sprawę ak
cji protestacyjnej w związku
z zapowiedzianym przyjazdem
Adenauera do Paryża.

Uczestnicy obrad uchwalili
wydać odezwę, która wzywa
lud paryski do wzięcia maso
wego udziału w wielkiej mani
festacji protestacyjnej. Remlli-
taryzacja Niemiec jest niebez
pieczeństwem dla Francji, po
koju światowego i postępu spo
łecznego — głosi odezwa.

Protesty przeciwko zapo
wiedzianemu przybyciu Ade
nauera do Paryża ogłosili jn.
in. b. wolni strzelcy 1 party
zanci, związek b. więźniów.

Która gmina pójdzie pierwsza
śladem Łodygowic?

Sesja Rady Generalnej
Światowej Federacji Z. Z.

BERLIN
If&nia 15 listopada na wieczornym posiedzeniu Rady
^GeneralnejSFZZ rozpoczęła się dyskusja nad sprawoz
daniem sekretarza generalnego Federacji — Louis Sail-
lanta.
Przedstawiciel francuskich

mas pracujących A. Jourdain
. wygłosił przemówienie, w któ-
! rym podkreślił wyścig zbro-
1 jeń we Francji, subsydiowany

W pałacu ‘Chaillot i w kwaterzeM in. Wyszyński wystąpił na szó
stej sesji Zgromadzenia Ogól
nego przeciw propozycji USA,
Wielkiej Brytanii i Francji w

sprawie utworzenia „neutralnej korni
sji", która pod kontrolą ONZ miałaby
zbadać, czy w Niemczech istnieją wa
runki pozwalające na przeprowadzenie
wyborów. Stanowisko delegata radziec
kiego opiera się na dwóch argumen
tach nie do odparcia:
4 \ wniosek trzech Jest sprzeczny,z po-

stanowieniami Karty Narodów Zje
dnoczonych. Instancją powołaną do roz
patrywania spraw niemieckich Jest Rada
Czterech Ministrów Spraw
nych: ZSRR, USA, Francji
Brytanii;

Zagranicz-
1 Wielkiej

wniosek trzech państw, wniesiony“

) na' żądanie Adenauera, jest manew
rem zmierzającym do storpedowaniapro-
pozycji Izby Ludowej, zwołania ogólno-* niemieckiej narady, która przygotowała
by wolne wybory w całych Niemczech i

przyspieszyła zawarcie traktatu pokojo
wego.

Słowa min. Wyszyńskiego, piętnujące
złą wolę mocarstw imperialistycznych,
starających się uwiecznić rozbicie Nie
miec 1 wykorzystać Niemcy zachodnie,
jako jatkę z mięsem armatnim, rozległy
się w najodpowiedniejszej chwili. Ćóż
bowiem znaczą słowa sir Gladwyn Jeo-
ba, który zaraz po min. Wyszyńskim
zabrał głos, by niesłychanie znudzonym
tonem zapewnić o dobrych intencjach
rządów mocarstw imperialistycznych,
wobec faktu, że w tym samym dniu roz
poczęła się generalna przeprowadzka a-

merykańsklego ministerstwa wojny —

Pentagonu i Departamentu Stanu z-Wa
szyngtonu do Paryża. Przybył tu już
minister wojny USA, Robert Lovett,
jest tu już Harriman, a przed kilku go
dzinami wylądował szef sztabów amo

Eisenhowera
rykańskich, gen. Bradley. Podejmuje
ich oczywiście Eisenhower.

Mamy więc w Paryżu nader zna
mienną sytuację. W Palais Chaillot at
lantyccy dyplomaci mielą frazesy o po
koju we wszystkich językach, natomiast

nieopodal Paryża, w Marły, w kwaterze
Eisenhowera, milczy się na temat po
koju we wszystkich językach. Mówi się
tam po angielsku, z amerykańskim ak
centem, o nowym Wehrmachcie. 22 li
stopada przybędzie jeszcze jeden ucze
stnik poufnych rozmów, który również
będzie mówił o remilltaryzacji po an
gielsku, ale z niemieckim akcentem.
Gościem tym będzie Adenauer we wła
snej osobie. Oficjalnie mówi się, że roz
mowy dotyczą armii europejskiej 1 tzw.

„planu Plevena‘t
Istnieją jednak różnice między

brzmieniem tekstu „planu Plevena" w

chwili jego narodzin 27 naździernika
1950 r., a jego obecnym brzmieniem.
W październiku 1950 mówiło się, że

kontyngenty niemieckie w ramach ar
mii europejskiej będą zorganizowane w

jednostki o liczebności najwyżej Jedne
go batalionu. Dziś gen. Bradley' przy
jechał z żądaniem utworzenia „arrnil
europejskiej" w sile 43 dywizji, w tym
14 francuskich i 12 niemieckich.

W październiku 1950 r. p. Pleven
zapewniał, że kontyngenty niemieckie
w armii europejskiej nie będą miały
ani własnego sztabu, ani nie będzie tam
oficerów niemieckich w randze gene
rała. Dziś gen. Bradley przyjeżdża do
Paryża z rozkazem stworzenia sztabu
dywizji Wehrmachtu i zaproszenia hit
lerowskich generałów do uczestnictwa
w pracach sztabu głównego „armii eu
ropejskiej".

Jeszcze w marcu 1951 r. Pleceń za
pewniał, że liczebność kontyngentów

nowego Wehrmachtu w zestawieniu z

liczebnością kontyngentów innych
państw atlantyckich ma się wyrażać w

proporcji 1:5, Dziś gen. Bradley zmie
nił proporcję. Obowiązuje proporcja
1:3,5.

Gen. Bradley przybył do Paryża nie
tylko z workiem pełnym ponętnych pro
pozycji dla hitlerowców 1 faszystów.
Przybył on zarazem, by wraz z Harri-
manem wydusić od atlantyckich sateli
tów więcej pieniędzy na zbrojenia. Oto
rozważania paryskiej gazety „Combat"
na ten temat: „Jeżeli zaofiarujemy 800
miliardów franków, a więc minimum
wymagane od nas przez Amerykanów,
stajemy się mało ważnym pieńkiem we

wspólnocie atlantyckiej i interesy na
sze nie zostaną uwzględnione, gdyż naj
ważniejsze staną się zre.militaryzowane
Niemcy. Jeżeli damy maksimum tego,
co dąć możemy — 1.300 miliardów
franków — sytuacja nasza będzie lep
sza, ale „armia europejska" nie stanie
się wskutek tego ani o jotę mniej nie
miecka".

Jasne jest, że targi, konszachty, spi
ski, siuchty Harrlmana, Bradley‘a, Lo-
vetta i Adenauera w Paryżu będą się
koncentrować wokół zagadnienia ceny
za dostarczenie 1.2 dywizji niemieckich
dla tzw. „armii europejskiej". Jasne
również, że p. Bradley „ofiaruje" p. A-
denauerowi nasze Ziemie Odzyskane;
jak z tego widać, Zagłoba, ofiarujący
Szwedom
ców.

Widmo
w Paryżu,
przyoblec
kształty magowie paktu atlantyckiego.
W tym celu właśnie przybyli do Pary
ża, nie bacząc, że demaskują tym obłu
dę własnych delegacji, zasiadających w

Palais Chaillot..
MARIAN PREIS

przez monopole amerykańskie.
Mówił on © okrutnej eksploa
tacji mas pracujących przez
kapitalistów. Kapitaliści dzia
łają przy pomocy prawlcowo-
eocjalistycznych przywódców
związkowych. Jourdaln o-

świadczył, że francuskie masy
pracujące wzmacniają jedność
akcji w walce przeciwko nowej
wojnie, w walce o pokój.

Delegat Czechosłowacji F.
Zubka podkreślił wzrost auto
rytetu SFZZ, która jest obec
nie silniejsza niż kiedykol
wiek. Czechosłowackie związ
ki zawodowe aktywnie popie
rają SFZZ i jej działalność w

obronie Interesów robotników

całego świata.
Z wielkim zainteresowaniem

wysłuchali zebrani przemówie
nia delegata radzieckiego —

Sołowiewa, który mówił, o za
daniach SFZZ w walce~o po
kój. Delegat radziecki wska
zał, że jednym z najważniej
szych zadań SFZZ jest zespo
lenie wszystkich sil klasy ro
botniczej, wszystkich ludzi
pracy bez względu na ich przy
należność związkową, poglądy
polityczne i wierzenia religij
ne — w walce o polepszenie
ich sytuacji ekonomicznej i so
cjalnej.

Dnia 15 bm. chłopi gminy Łodygowice w

powiecie' żywieckim przeżywali radosny
dzień. Oto na uroczystej sesji Gminnej Ra
dy Narodowej, na którą zaproszono kilku
nastu przodujących chłopów z poszczegól
nych gromad, ogłoszono dumny meldunek:
Gmina Łodygowice w pełni, przedterminowo
i ponadplanowo wywiązała się ze wszystkich
obowiązków wobec państwa, osiągając w pla
nowym skupie zboża 118,3 proc, planu ro
cznego, w skupie ziemniaków 125 proc., w

spłatach podatku gruntowego 101 proc., we

wpłatach na F. O. R. 100 proc., w realiza
cji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski
100 proc, i w kontraktacji trzody chlewnej
105,3 proc.

Tak więc chłopi gminy Łodygowice w re
alizacji swych zobowiązań wobec państwa
stanęli na czele wszystkich gmin wojewódz
twa krakowskiego.

Radość i duma z osiągniętych rezultatów
znalazła pełny wyraz w liście do Prezydenta
R. P. Tow. Bieruta, w którym chłopi z Za-
rzeczą, Pietrzykowie, Biernej i gromady Ło
dygowice piszą m. ta.:

„Wzorując się na przykładach robotników
naszych zakładów pracy, którzy zwycięsko wy
konują i przekraczają swoje plany produkcyj
ne przyspieszając wykonania Planu S-letnie-
go, io ścisłym sojuszu robotniczo-chłopskim, w

stałej walce z elementami wrogimi i kułacki
mi,będziemy podnosić naszą gospodarkę rol
ną, umożliwiając tym przyspieszenie biidowy
podstaw socjalizmu i wnosząc swój wkład w

dzieło utrwalenia pokoju.
Zapewniamy Cię, Drogi Obyioatelu Prezy

dencie, że we wszystkich zadaniach stawia
nych nam przez Rząd Ludowy i Partię będzie
my nadal przodować wśród gmin naszego
powiatu".

Meldunek ten to nie tylko komunikat o

osiągniętych sukcesach, ale to także zobowią
zanie do utrzymania przodującego miejsca,
to wyraz prawdziwie patriotycznej i obywa
telskiej postawy chłopów łodygowickich. Za
cyframi meldunku kryje się ich stosunek do
Państwa Ludowego, ich przekonanie o słusz
ności polityki Rządu i Partii, ich przekona
nie i wiara w siłę sojuszu roibotniczoi-chłop-
skiego.

Niderlandy, ma naśladow-

nowego Wehrmachtu straszy
Widmo, które starają się
jak najszybciej . w realne

Katastrofa lotnicza
WARSZAWA

Wdniu 15 listopada w pobliżu Łodżi

uległ katastrofie samolot pasażer
ski „Lot". W katastrofie zginęło 12 pa-

• sażerów i 4 osoby załogi.
Nazwiska ofiar katastrofy: Grenlew-

sk!, Blachnirek, Rączko, Krupiec, Wei-

nert, Weinert, Śląski, Wicherski, Mi
chałowski, Groński, Skuplln, Zyk,
pierwszy -pilot — Buczkowski, drugi
pilot — Bakaius, radiotelegrafista —

Olesińskl i 11 aligator — Jurgo.
Dla zbadania przyczyn katastrofy

Prezydium Rządu powołało specjalną
komisję, która natychmiast przystąpi
ła do pracy.

FAKTY

Tony zboża, którymi gmina Łodygowice zre
alizowała swoje zobowiązania wobec pań

stwa, procenty wykonania planów finanso
wych i kontraktacji mają głęboką wymowę.
Mieści się w nich nie tylko ofiarna praca
aktywu gminnego 1 gromadzkiego, ate także
świadomość chłopów o obowiązkach wyni
kających z sojuszu robotniczo-chłopskiego,
świadomość o ich obowiązkach wobec Ludo
wego Państwa.

Dobrze zda Je sobie z nich sprawę mało
rolny chłop, obywatel Antoni Piątek z gro
mady Zarzecze, który zabierając głos na se
sji G. R. N. oświadczył, że wypełnieniem
swoich zobowiązań cihciał dotrzymać kroku
osiągnięciom robotników walczących o pokój
1 socjalizm. Wie, do czego dąży tow. Józef
Klimczak z gromady Pietrzykowice, który
nawiązując do rezultatów osiągniętych przez

~ gminę powiedział: „To, że osiągnęliśmy takie
wyniki, jest piękne, ale to przecież nie wszy
stko. Trzeba nam dalej tak pracować, trze
ba zacieśniać sojusz robotniczo-chłopski, po
magać robotnikom w drodze do socjalizmu".

A tak myślą ii cz.ują i .inni mieszkańcy
gminy Łodygowice. Na tej to bowiem drodze
z roku na rok rosną nowe przekonywujące
fakty. Oto w ciągu kilku lat powstały na te
renie gminy dwie nowe murowane szkoły,
zbudowano mopt w Zarzeczu i trzy mosty
w Łodygowicach. Tę drogę przyspieszyła e-

łektryfikacja wszystkich gromad, uruchomie
nie dwóch przedszkoli, założenie stałego ki
noteatru. O tej drodze świadczy wreszcie
Liceum Hodowlano-Rolnicze w dawnym pa
łacu fabrykanta barona Otto Kobusa. Tą
drogą ciągną wreszcie dziesiątki mieszkań
ców gminy Łodygowice, którzy znaleźli pra
cę w rozbudowujących się zakładach przemy
słowych.

LUDZIE

N ie znaczy to jednak, że osiągnięcie takich
sukcesów w realizacji zobowiązań wobec

państwa przyszło samo przez się. Za cyframi
wykonania kryją 6ię nie itylko fakty, ale i lu
dzie i ich praca. Tacy ludzie jak tow. Franci
szek Cuder czy tow. Józef Daniel, kandydat
do Partii, tacy jak ZSŁowcy Walenty. Pilarz
1 Walenty Kufel, nauczyciele jak Franciszek
Kasperek z gromady Zarzecze, czy Edmund
Myszkowski z gromady Bierna, czy wreszcie
ob Maria Duraj i ob. Fleszer, członkinie Kpł
Gospodyń Wiejskich oraa wielu innych chło
pów 1 robotników z miejscowych zakładów

pracy.
Ofiarna Ich praca agitacyjna i propagando

wa znalazła wyraz w cyfrach meldunku. Nie
wszystko bowiem szło od początku łatwo.
Zdarzali się 1 tacy chłopi jaik ob. Wiktor
Szczotka z gromady Pietrzykowice, któremu
argumenty agitatorów z początku nile prze
mawiały do przekonania. Trzeba było sporo
cierpliwości i wytrwałości, aby przezwyciężyć
niejedno wahanie, jak np. u ob. Zuziaka z

gromady Pietrzykowie©, który nie doceniał
znaczenia kontraktacji. A przecież w pierw
szym i w drugim wypadku słowa agitatorów,
ich praca uświadamiająca spowodowały wresz
cie, że ob. Szczotka sprzedał zboże przekra
czając plan zobowiązania a ob. Zuziak dal się
przekonać towarzyszowi Carterowi i Izrozu-
mial znaczenie kontraktacji.

W sukcesach osiągniętych przez gromadę
Łodygowice poważny udział mają także i przo
dujący chłopi, jak ob. Karol Pasierbek, który
sprzedał 300 kg zboża ponad plan, jak ob.
Franciszek Góra, który wypełnił swoje zobo
wiązania z nadwyżką ponad 100 kg i Wielu
innych. Ich przykład poderwał za sobą gro
mady, zmobilizował je do przedterminowego
wykonania planu całej gminy.

PftACA

Za cyframi meldunku kryje się także umie
jętne i właściwe zorganizowanie pracy

przez gminny zespół kierowniczy i Prezydium
GRN. Podział pracy 1 określenie zadań, odpo
wiedzialność za powierzony odcinek oraz sta
ła kontrola wykonania zadecydowały o po
myślnym orzebiegu akcji. I dlatego to towa
rzysze z zespołu kierowniczego oceniając sy
tuację z końcem października postawili sobie
za zadanie na podstawie szczegółowej analizy
gromad, wykonać plany roczne na wszystkich
odcinkach do 15 bm.

I chociaż to zadanie wywołało sceptyczne
uwagi u niektórych członków Prezydium z

Pow. Rady Narodowej, towarzysze z gminne
go zespołu kierowniczego byli pewni realiza
cji przyjętego zadania.

’
— Nie ma takich trudności, których nie

pokonałaby zorganizowana kolektywna pra
ca — odpowiadał głosom wyrażającym wąt
pliwości, tow. Tadeusz Puchała pełnomocnik
PRN i KP PZPR. Zdawali sobie z tego spra
wę i inni członkowie zespołu oraz towarzy
sze aktywiści z Krakowa, tow. Marian Mozół
monter z Krakowskich Zakładów Instalacji
Przemysłowych i tow. Eugenia Duraj słu
chaczka Wojew. Szkoły Partyjnej. I właśnie
we właściwym planowym zorganizowaniu
pracy w gromadach, w podziale odpowiedzial
ności za powierzone zadania 1 w kontroli ich
wykonania przy intensywnej pracy politycz
nej leży w głównej mierze tajemnica sukce
sów gminy Łodygowice.*

Meldunek Łodygowic, które przed. termi
nem i ponad .plan wypełniły wszystkie

zobowiązania wobec państwa to nie tylko re
zultat ofiarnej, pracy aktywu partyjnego, go
spodarczego i administracyjnego w gminie,
ale to także początek nowego etapu w dalszej
pracy, która, jak to. podkreśla uroczyste zo
bowiązanie gminy przyjęte na sesji, będzie
.polegać na jeszcze sprawniejszym realizowa
niu obowiązków obywatelskich wobec ludo
wej ojczyzny, na jeszcze ściślejszym sojuszu
chłopów łodygowickich z robotnikami. Bę
dzie to wkład gminy Łodygowice w realizację
Planu 6-leteiego, walkę o pokój.

Siadem Łodygowic pójdą niewątpliwie —

jedna za drugą — Inne gnilny województwa
krakowskiego. MIECZYSŁAW KIETA

planowym zorganizowaniu
:-h, w podziale odpowiedzial-
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Wskazania wciąż żywe i aktualne
P

rzed diwoma laty, w polo
w-Ie listopada 1949 roku

odbyło elę doniosłe, prze
łomowe III Plenum Komi

tetu Centralnego Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej.

III Plenum KC PZPR było
kontynuacją dzieła dokonane
go na Plenum Sierpniowym
KCPPRw1948r. „Plenum
Sierpniowe — mówi Tow.
BIERUT — uchroniło ruch ro
botniczy w Polsce od zejścia
na manoioce, od katastrofy".
III Plenum w listopadzie 1949
roku umocniło, utrwaliło 1 po
głębiło zwycięstwo marksiz
mu-leninizmu w polskim ruchu

robotniczym-. NI© tylko cała
Partia i klasa robotnicza, lecz

cały kraj powitał z niezwykłą
jednomyślnością i najgorętszą
aprobatą uchwały Komitetu

Centralnego o konieczności
wzmożenia rewolucyjnej czuj
ności. Masy ludowe słusznie

zrozumiały uchwały III Ple
num jako -bojowe zawołanie.
Jako wytyczną dizlałanta- w wal
cie o umocnienie nasze.J władzy
ludowej, o dalsze ugruntowa
nie naszej drogi do Bocjailtemu,
o luftrwalenie niepodległości- na
szej Ojczyzny, o udaremnienie
wszelkich dywersyjnych prób
1 mperiailistycznych zim lerzaj ą-

cych do przywrócenia .w na
szym kraju władzy kapitalistów

1 obszarników 1 przekształcenia
Polski w Jedno t> ogniw planu
Marshalla, w kiraij ulegający
dyktatowi podżegaczy wojen
nych z Wall-Street.

Wydarzenia ipintanych
dwóch le<t z Jeszcze większą
mocą i wyrazistością uwydat
niły doniosłą 1- przełomowa ro
lę

‘ III Plenum KC PZPR.

Wskaizanta Jego realizowaliśmy
i -realizujemy w warunkach
wzmożenia agresywności impe
rializmu amerykańsko-angiels-
klego, w wamunkach wzrostu

oporu wrogich klasowo żywio
łów w kraju. W .walce z agen
turami -imperializmu aimeryikań-
sko-anigielsikiego i wrogiem kła

sowiyim w kraju Partia nasza

kierowała się i kieruje hasłem
wzmożenia czujności rewolu
cyjnej, mobiliziufjąc szerokie

masy do udziału w demasko
wani-u i udaremn-ianiiu kreciej
roboty szpiegów, dyw-ersantów,
szkodników i saibotażystów
wszelkiej maści, którzy bezisku-
tecznie próbują zahamować
marsz narodu polskiego do siły
i bogactwa kraju, do dalszego
umocnienia niepodległości na
szej Ojczyzny, do szciz-ęścia ca
łego ludu.

*

W wygłoszonym na III P-le-
’’

num referacie „Zadania
Partii w walce o czujność re
wolucyjną na tle sytuacji obec
nej" Tow. Bolesław BIERUT

wykazał, że obóz imperialisty
czny nie -rezygnuje z coraz to

nowych prób rozsadzenia od

wewnątrz władzy ludowo-de
mokratycznej w Polsce i in
nych kraijadh demokracji -ludo
wej. Dążąc do rozpętania no
wej pożogi wojennej I do zdo
bycia hegemoni-1 światowej im
perializm’ amerykański- n-ie

—szczędził sił 1 środków, żeby
osłabić i zdezorganizować obóz

pokoju, demokracji ■!socjaliz
mu ;i w tym celu dąży do oder
wania krajów demokracji lu
dowej od Związku Radzieckie
go. Przekonawszy się, że -zbroj
ne podziemie i „,legalna" agen
tura reakcji zostały unicestwio
ne, że władza ludowa -umacnia

się coraz bardziej, imperiali
ści uruchomili- swą dalszą re
zerwę — pra-wicowo-socja-lde^
mokraityczne i nacjonalistyczne
elementy w ruch-u robotniczym
krajów demokracji ludowej, a-

żeby przez nie wpływsć w kie
runku roasadzenia władzy lu
dowej od wewnątrz.

Tragiczne losy Jugosławii
podstępnie wydanej przez ban
dycką klikę Ti to-Ranków icza
na łup i-mparta listów amerykań
skich wymownie świariezą. ja
ki los szykowali narodowi pol
skiemu nasi rodzimi naśladow
cy titoiamu, którzy świadomie
instalowali w ważnych ogni
wach aparatu państwowego
dwójkarskie wtyczki, szpiegów
i dywersantów.

Przed dwoma laty, na II!
Plenum KC PZPR iznańa była
tylko część prawdy o hanieb
niej roli goimulkowszKizyznji w

penetracji „dwójkair-zy" i wszel
kich innych obcych agentów do

naszych szeregów. Jednakże to,
co już wówczas było znane 1 có
zostało ujawniane, glęlroko po
ruszyło 1 oburzyło całą Partię.
Był to mianowicie fakt, że

dzięki Gomułce i Spychalskie
mu udało się sanacyjnym ageri-
tom z grupy Lechowicza i Ja
roszewicza przeniknąć naj
pierw do sztabu GL, a po wy
zwoleniu do ważnych komórek

naszego aparatu państwowego,
w tej liczbie do Ludowego
Wojska Polskiego.

Dziś, w świetle doświaidcizeń

ubiegłych dwóch lat wiemy
już znaczni© więcej o nikczem
nej roli gomułkowszczyzny,
która nie tylko świadomie do
puszczała do zaśmiecenia apa
ratu państwowego wrogimi a-

genturaml, lecz sama w tej czy
innej formie wiązała się z tymi
agenturami. Proces ezptegęw-
6'kodywersyjnej szajki Taitara-

KiirchmayeTa wykazał, że iimpe-
rialistyczine wywiady stawiały
w swej zbrodniczej „strategii"
na gomuikowsziozyznę i prawi
cę PPS jako na tejstaument o-

balenia władzy ludowo-dieimo-

kraćycznej w Polsce. Proces
ten obnażył wrogą, kontrrewo
lucyjną istotę gomułkowsizczyz-
ny jako kliki burżuazyjnych
nacjonalistów dążących fakty
cznie do zwyrodnienia władzy
ludowej, torujących drogę re
stauracji kapitalizmu w Polsce
1 unicestwienia zarówno niepo
dległości Polski, jak 1 wszyst
kich zdobyczy ludu pracujące
go.

Gomułkowsziczyzna masko
wała się do czasu frazesami o

rzekomych , .rozbieżnościach

taktycznych", nie mając odwa
gi wystąpić 1 otwartą przyłbi
cą, z jawnym programem odre
staurowania kapitalizmu w Pol
sce Ludowej. A gdy na histo
rycznym Plenum Sierpniowym
w 1948 ir. została Zidismaskowa-
na i poi litycznie rozgromiona
jako polska odmiana titoizimu,
gomiułkowszczyżna wzorem

trockistów i zi.nowiewowców

próbowała uratować swe pozy
cje obłudą j dwulicowością, u-

daiwaną skruchą i fałszywą sa
mokrytyką chowając równocze
śnie w zanadrzu nóż przeciwko
Partii 1 zatajając przed nią
prawdę o wrogich agenturach
usadowionych przez, odchyleń
ców iw aparacie państwowym i

wojsku.
Gdy się dziś czyta „sem->

krytyczne" wystąpienia Gomuł
ki 1 Spychalskiego sprzed
trzech i dwóch lat, icih kłam
liwe zaklinanie się ! zapewnie
nia o „szczerości" !■.prawdo
mówności", gdy się tę obłudę
zestawia z cuchnącym bagnem
ujawnionym na procesie Tata--

ra-Kirchmayera, — odczuwamy
Jedynie wstręt i odrazę. Na III
Plenum Spychalski usiłował

gęsto tłumaczyć się z tego, że

długo osłaniał szajkę dwójika-
rzy Lechowicz,®, że zatajał

przed Partią prawdę, kajał się
i bił w piersi, zapewniał, że

tym razem mów-l już całą praw
dę. A w rzeczywistości w dal
szym ciągu oszukiwał Partię,
próbując z typową dła polity
cznych ban-knutów desperacją
uratować, co się tylko da z©

swych powiązań.
- Zeznając na procesie Tatara

Jako świadek Spychalski zmu
szony byt przyznać, że oszuki
wać Partię ii działał wbrew jej
wyraźnym dyrektywom plasu
jąc spiskowców i szpiegów na

wysokich stanowiskach oraz

nadając im podstępnie odzna-

cżenię, .państwowe -i- godnośc-l,
jakkolwiek znał Ich dlwójikar-
ską przeszłość. Proce® Tatara

wykazał, że gomułkowśzczyzria
nie tylko stworzyła jak najko
rzystniejsze warunki dila pene
tracji kirchmayerów, messo-

rów, hetmanów, lec®, że jej
przedstawiciel, Spychalski po
magał im bezpośrednio i świa
domie, że był z nimi związany.

Przebieg wydarzeń wykazał
niezbicie, że burżuazyjny na
cjonalizm gom-ułkowszczyzny
prowadził do rozbrojenia Par
tii wobec knowań agentur obo
zu imperializmu i wojny. Na
cjonalizm, bez względu na ma

skę, jaką się osłania, jest bro
nią wszystkich odłamów bur-

żuazji w walce przeciw klasie

robotniczej, przeciw władzy lu
dowej, przeciw narodowi pol
skiemu.

*

[TT Plenum Komitetu Cetn-

tiralnego naszej Partii

dlatego właśnie miało tak prze
łomowe znaczenie, że podniosło
w-Partii i-w klasie robotniczej
zrozumienie istoty rewolucyj
nej czujności. Plenum wykaza
ło, że czujność rewolucyjna to

walka o czystość ideologiczną
linii Partii, a zarazem walka- o

czystość szeregów partyjnych.
Plenum wezwało całą Partię
do walki przeciwko liberalne
mu, zgniłemu, pojednawczemu
stosunkowi wobec oportuniz
mu, nacjonalizmu -i socijalde-
mokratyzmu, na- których grun
cie żeruje wróg klasowy 1 na
rodowy.

„Nie wolno nam ani na chioi

lę spuszczać z oczu wroga kla
sowego i jego chytrych, pod
stępnych posunięć — wzywał
Partię Tow. BIERUT w refe
racie na III Plenum. — Być
czujnym! — oto nakaz, który
powinien towarzyszyć nieustan
nie każdemu z nas, zarówno w

każdym momencie pracy par
tyjnej, zaujodowej i społecznej,
jak i na każdym kroku zespo
łowego czy osobistego życia.
Dopóki wróg klasowy istnieje
i działa, trzeba być czujnym.
Być czujnym to znaczy przy
śpieszać zagładę imperialistów,
to znaczy umacniać zręby bu
downictwa ustroju socjalisty
cznego".

Ale równocześnie Tow. BIE
RUT wskazał, że nakaz czuj
ności poz-ostante pustym d-źwię
kłem, jeśli nie będzie mu to
warzyszyła głęboka 1 wszech
stronna .praca nad podniesie
niem na wyższy poziom cało
kształtu pracy partyjnej. Ple
num zaleciło konkretne posu
nięcia organizacyjne, aby ten

cel osiągnąć.
III Plenum wzmogło w Par

tii wiarę we własne siły, w słu
szność naszej polityki. Akcja
sprawozdawcza z III Plenum
stała się dla całej Partii! wiel
kim i głębokim przeżyciem i

przyczyniła się do poważnego,

ideowo-polltycznego ożywie
nia i zaktywizowania wszyst
kich organizacji partyjnych.
W -myśl uchwał Komitetu Cen
tralnego, przeprowadzono w

całej Partii ponowne wybory
władz partyjnych oraz spraw
dzono skład- osobowy wszyst
kich organizacji, przy czym u-

sunięto z Partii niemało ob
cych i wrogich elementów,
które wśliznęły się do szere
gów Partii na skutek braku

czujności. Wprowadzono kon
trolę 'przyjmowania nowych
członków do Partit ściśle na

zasadzie wymogów
wych, aby zapewnić
kształtowanie składu

go Partii, umocnić

robotniczy, zapewnić dopływ
do szeregów Partii istotnie

przod-ujących ludzi klasy ro
botniczej i mas pracujących.

Ogromne znaczenie dła oży
Wlenia pracy partyjnej miało
umocnienie zasad demokracji
wewn ątrzpartyjnej, wdrożenie

wszystkich organizacji -partyj
nych do codziennego stosowa
nia w praktycznej działalnoś
ci niezawodnej, bolszewic
kiej metody krytyki i samo
krytyki oraz kontroli wykona
nia uchwał i dyrektyw Partii.

Wciąż jest aktualne posta
wione przez III Pl-en-um przed
Pa-rtią zagadnienie walki- o no
we kadry, o oczyszczenie na
szych szeregów -i naszego apa
ratu od wrogich i obcych Jed
nostek, które zdołały na sku
tek -polityki gomułkowszczyz-
ny i braku czujności przedo
stać się do różnych ogniw wla
dizy ludowej i prowadzić w

nich szkodliwą, robotę.
Wykonanie uchwał III Ple

num -miało szczególnie donio
słe -znaczenie dla podniesienia

etaitutp-
właściiwe

soojalne-
jej trzon

na wyższy poziom pracy par
tyjnej na wsi. Oczyszczanie
wiejskich organizacji pa-rtyj- •

nych od zamaskowanych wro-
'

gów, od elementów kułacko-

spekulanckich .i karierowiczów 1
skich przyczyniło się do u.bo- ;
Jowienia gromadzkich i gmin- 1
nych' organizacji partyjnych,
do ich -uaktywnienia w walce ■
z wrogiem klasowym, w orga- -

nl-zowanlu spółdzielni produk- :

cyjnych, w usprawnianiu pra- :

cy terenowych ogniw aparatu
państwowego i spółdzielczego. ,

Proces oczyszczenia 1 ubojo
wienia wiejskich organizacji
partyjnych trwa nadal i po-
głębie się szczególnie w toku ,

obecnej kampanii wokół wy
konania przez wieś obowiąz
ków względem państwa ludo
wego.

III Plenum miało decydują
ce znaczenie dla uzbrojenia
Partii w momencie, kiedy
przygotowywała się do realiża

cjl- wielkiego Planu Sześciole
tniego — Planu zbudowania

podstaw gospodarki socjalisty
cznej w Police Ludowej.

TIT Plenum z ust Tow. BIE-
-*•*•*■RUTA dowiedziało się
o przedterminowym wykona
niu w ciągu 2 lat 1 10 miesię
cy planu trzyletniego. Tow.
BIERUT wskazał, iż zrodzenie

się nowego, socjalistycznego
stosunku do pracy jest najwa
żniejszym czynnikiem, który
pozwolił nam osiągnąć ten

sukces. Wykonanie planu trzy
letniego przed terminem przy
niosło olbrzymie przemiany w

gospodarce 1 strukturze spo
łecznej kraju, przygotowało
pozycje wyjściowe do walki- o

realizację Planu Sześcioletnie
go. Ale mówiąc o wielkich

sukcesach, z których ,jnwmy

I

I

prawo być dumni jako państwo
i jako naród, jako klasa robot
nicza i jako Partia", Tow.
BIERUT ostrzegł przed samo-

uspokojeniem, przed zapomi
naniem, że „budownictwo gos
podarcze, budownictwo socjali
styczne w naszym laraju odby
wa się w warunkach ostrej
walki klasowej, w warunkach

wściekłego oporu skazanych na

zagładę klas kapitalistycz
nych..."

Wskazania III Plenum zmo
bilizowały Partię i klasę ro
botniczą do wielkiego dzieła
budownictwa socjalistycznego

i do walikt z trudnościami, któ
-re m-u towarzyszą. Wciiąż pa
miętać tąinftiśmy śło-wa Tbw,
BIERUTA wypowiedziane na

III Plenum:

„Wtedy, kiedy nasi towarzy
sze... nie wytężają wszystkich
sil dla zwalczania wroga kla
sowego, wtedy, kiedy zatraca
ją czujność w stosunku do je
go agentów, wtedy zaicsze po
nosimy porażki, wtedy zawsze

zahamowuje się i zwalnia tem
po naszego rozwoju, a gospo
darka narodowa ponosi wiel
kie szkody".

Komitet Centralny uczy nas,
że mobilizacja sił dla s-prawy
naszego budownictwa socjalis
tycznego, że przełamywani©
trudności w naszym marszu

naprzód to przede wszystkim
zadanie polityczne. Zadanie

wyjaśniania masom polityki
Partii- t Rząd-u, zacieśniania

sojuszu robotniczo-chłopskiego
pod- kierownictwem klasy ro
botniczej, mobilizowania sze
rokich warstw narodu w Imię
walki o -pokój i- Pilan Sześcio
letni.

Zadanie to Partia może po
myślnie spełnić tylko wtedy,
jeśli wzmaga aktywność wszy
stkich swych sił, jeśli nieu
stannie czuwa nad czystością
1 Ideowym wzrostem swych
szeregów, jeśli tępi w prakty
ce wszelkie przejawy oportu
nizmu 1 nieustannie zacieśnia

więź z masami pracującymi
miast i wsi.

■
i

Rewolucja Październikowa przyniosła wielkie przemiany lu
dom zacofanym pod. względem gospodarczym. — Mieszkańcy
kołchozów położonych na krańcach Związku Radzieckiego dzi
siaj prowadzą swą gospodarkę na podstawie planów i zasad
nauki. Na zdjęciu: pasterze tabunu koni w kołchozie „Kyzyl
Mieczin" w Ajmaku Ongttdajskim (autonomiczny okręg Gór
nego Ałtaju) omawiają plan produkcyjny swego kołchozu. —

TZ ończąc -referat na III Ple-
■“■n-u-m Tow. BIERUT wez
wał Partię do wzmożonej ak
tywności na wszystkich odcin
kach pracy partyjnej -i pań
stwowej, do pokonywania -tru
dności piętrzących się na na
szej -drodze, do czerpania z

nauk marksizmu - Isn-i-ni-z-mu.
„Przed partią bolszewicką —

powiedział Tow. BIERUT —

stały trudności wielekroć więk
sze, przeszkody wielekroć gro
źniejsze. Ale wszystkie trudno
ści i przeszkody zostały poko
nane. Pokonane zostały, bo pro
wadzili partię Lenin i Stalin,
genialni ideolodzy i realizato
rzy marksizmu-leninizmu, wo
dzowie największej rewolucji,
w dziejach ludzkich, dtwórcy
wolnego człowieka. Dopóki
ich nauka, ich rada, ich do
świadczenie, ich wzór, ich hart,
ich wskazania towarzyszyć nam

będą, nieustannie, jak gwiazda
przewodnia w naszej pracy,
nie zaistnieją nigdy trudności
ani przeszkody, których byś-
my pokonać nie potrafili!"

Życie Idzie naprzód. Mamy
za sobą ogromne osiągnięcia.
Ale przed sobą mamy jeszcze
śmielsze i trudniejsze zadania.

Dlatego nauk! III Plenum są

wciąż dla nas żywe i aktual
ne. Są to wytyczne działania
dla wszystkich organizacji
partyjnych.

(„Trybuna Ludu")

D Janina Markiewicz

Do czego to podobne?...
gdy sobie o „sprawie Fra
nia" przypomni •

Oto, gdzie znaleziono chło
paka: siedział on na ławce
na plantach przy ul. Jagiel
lońskiej i od kilku godzin nie

mógł się z niej ruszyć.
Dlaczego?
Po .-prostu przylepił się do

ławki wysmarowanej obfi
cie resztkami marmolady,
niedojedzonymi ciastkami,

cieczami niewiadomego po
chodzenia itp. itd.

— Ciemno już był^, nie

zauważyłem, że tutaj tak
brudno — tłumaczył się
zgnębiony Franio. — A zre

sztą, powiedz, tatusiu,, do

czego to podobne, żeby w

naszym mieście panowały
takie nieporządki?...

Tak, tak. Do czego to po
dobne, szanowna Miejska
Rado?!

7 eden z mieszkańców No-
d wego Sącza przeżył 3 ty
godnie temu nieprzyjemny

. wieczór,
Franio, jego najmłodsza,

11-letnia pociecha wybrał się
do Domu Harcerza i... prze-

padł.
Godzina 20-ta -— nie ma

Frania.

Godzina 21-sza — ani Ha

du z Frania.

Godzina 22-ga Franio —

wciąż nieobecny.
Stroskany tata pobiegł do

Domu Harcerza, ale tam

Frania już nie było, ponie
waż zajęcia skończyły się
dobrych kilka godzin temu.

Instruktorzy z Domu Har
cerza udali się z zaniepoko
jonym ojcem na poszukiwa
nie przedsiębiorczego malca.

Okoliczności odnalezienia

pociechy" długo komento
wano w Nowym Sączu. A

przewodniczący MRN do
dziś zapewne rumieni się,

T. JAN

(Opracowane na podsta
wie korespondencji T. Sobi-

sia).

n-la 17 X br. na próżno szukaliśmy w

dzielnicy Zawiercia z-wanej dawniej „Ar
gentyną" śladów drewnianej budowli,
którą sanacyjne władze przeznaczały w

1933 roku na mieszkanie dla ludzi określa
nych wówczas przez ekonomistów „nauko
wym" terminem — „zbędnych rąk
do prac y“.

Nie ma już tego baraku. W -Polsce Planu

6-letn-iego, gdzie od- sześciu lat w statystykach
nie figurują bezrobotni, w Polsce, gdzie
ekonomiści opracowują wskaźniki wzrostu

wydajności- pracy, zniknęła kategoria- ludzi,
d-la których był przeznaczony, — chociaż żyją
jeszcze jego dawni! mieszkańcy: Cielątkowie,
Biernatowie, Wal-kowie, a telkże Dobranieccy.

Reportażysta IKC z uporem zabiegający o

pozyskanie zaufania czytelników dla „obiek
tywizmu" swego pisma tak napisał o Dobra-
nieckieh w numerze swej gazety z dnia 3 III
1933 r.:

„...W innym pokoju, do którego wchodzę,
pan Dobraniecki prezentuje mi swoją małą
córeczkę. Nazywa się Jaminka. Ma niecały
rok. Jest to blade, smutne dziecko.

— Mieliśmy dwie dziewczynki. Jedna z nę
dzy umarła, druga się dochowała — opowiada
matka. Ale kaszle, jak tylko wyjdzie na dwór.
Raz rzuciła jej się krew — nie wiem dokład
nie, nosem czy ustami. Pobiegłam po męża,
który jeszcze wtedy pracował, żeby ratował

córeczkę.
Spaliśmy wtedy na. sali — uzupełnia infor

mację żony pan Dobraniecki. — W fabryce
był strajk włoski. Teraz od trzech miesięcy
jestem bez pracy..."

Oddaliśmy po -rar ostatni głos sanacyjnemu
dziennikarzowi. Bo na rodzinie Dobranieckich

zakończymy wędrówkę po Wczoraj i DZIŚ
mieszkańców jednego , z baraków dla bezrobo
tnycli.

Z"\becne życie Dobranieckich n-ie odznacza
'-J,się na pozór niczym specjalnym. Pracują

c-lx>je. W drobnych, gospodarskich kłopotach
pomagają sobie hodowaniem królików. Zaj
mują dwupokoj-owe, wygodne mieszkanie w

Międzynarodowy
Dzień Studenta

TA zaś, w dniu 17 listopada studenci całego świata ob-
chodzą Międzynarodowy Dzień Studenta. Tegoroczne

studenckie święto Jest wielką manifestacją kształcącej się
młodzieży pod hasłem walki o pokój, o polepszenie wa-

nłików bytu studentów. Wysunęła to hasło obradująca
we wrześniu br. w Warszawie V sesja Rady Międzynaro
dowego Związku Studentów.

Przykłady i fakty mówią o katastrofalnych warunkach

życia, zmniejszających się możliwościach studiów w kra
jach kapitalistycznych. Wskazuje na to przykład Danii,
gdzie dotacje rządowe na studia wyższe są mniejsze, niż
w roku... 1872. Wskazują na to przykłady z Anglii, gdzie
duża część studentów poszukuje w czasie wakacji’ pracy

służących i portierów, by móc zdobyć pieniądze na o-

płacen-ie studiów. W Stenach Zjednoczonych czesne jest
dwukrotnie wyższe, niż w r. 1946. W jednym tylko ubie
głym roku koszty utrzymania w USA wzrosły o 20 proc.,
a stypendia w tym samym czasie obniżyły się. Jeszcze

gorsze są warunki życia i studiów młodzieży w krajach
kolonialnych 1 zależnych. Oto w'Południowej Afryce za
ledwie 5 proc, ludności otrzymuje jakiekolwiek wykształ
cenie. W Indonezji — na 72 milionów mieszkańców stu
diuje zaledwie 5 tysięcy młodzieży. Iran liczący 15 milio-
nów ludności posiada zaledwie jeden uniwersytet. Zro
zumiałe jest, że wzrastające stale koszty utrzymania i ob
niżanie funduszów przeznaczonych na pomoc dla studen
tów uniemożliwiają kształcenie się szerokim rzeszom mło
dzieży robotniczej i chłopskiej.
11/alka młodzieży krajów kapitalistycznych o poprawę
’ ’ warunków bytu i studiów łączy się nierozerwalnie

z walką o pokój. Wiemy dobrze, dlaczego Wielka Bry
tania w br. obniżyła o 40 proc, preliminarz budżetowy
na stypendia. Znamy przyczyny, które sprawiają, że w

Niemczech zachodnich zmniejszono, w porównaniu z r.

1949 o połowę liczbę stypendystów. Wzrost wydatków
na zbrojenia, na przygotowanie nowych rodzajów morder
czej broni, na uzbrojenie i wyekwipowanie agresywnych
armii leży u źródeł stałego ograniczania możliwości roz
woju i studiów młodzieży w krajach imperialistycznych.

Studenci krajów kapitalistycznych przeciwstawiają
się zdecydowanie wojennej polityce swych rządów. Mani
festując dziś w obronie swych praw do nauki, o pomoc
studiującym, występują jednocześnie w obronie swych
praw do życia, przeciwko nowej wojnie. Młodzież studenc
ka krajów kapitalistycznych złączona w Międzynarodo
wym Związku Studentów braterską przyjaźnią z młodzie
żą całego świata występuje zdecydowanie przeciwko zbro
dniczej wojnie w Korei, w obronie bohaterskiej młodzieży
koreańskiej, przeciwko amerykańskim planom napaści na

ZSRR i kraje demokracji ludowej.
Pod tym samym hasłem walki o pokój manifestuje dziś

młodzież studencka narodów wyzwolonych od kapitalis
tycznego ucisku. Jakże inne są warunki jej życia i stu
diów, jakże szerokie możliwości otworzyła przed młodzie
żą tych krajów władza ludu. Jakże głęboką wymowę ma

przykład Związku Radzieckiego, gdzie na pierwszy tylko
rok studiów przyjęto w r. b. 350 tys. absolwentów szkół
średnich. Nieograniczone niczym są możliwości studiów
dla młodego człowieka w Związku Radzieckim. Stypen
dia, domy akademickie, bezpłatna nauka, bezpłatne czy
telnie, biblioteki, pracownie naukowe udostępniają wyż
sze wykształcenie w nieznanym dotychczas nigdzie za
kresie.

Nasza młodzież, studiująca na 83 wyższych uczelniach

zdaje sobie sprawę z olbrzymich perspektyw nauki, z

nieznanych w Polsce przedwrześniowej możliwości roz
woju, jakie uzyskała dzięki władzy ludowej. Mówi o nich

wyraźnie fakt, że ponad 60 proc, spośród 124 tysięcy
studiujących na wyższych uczelniach to młodzież robot
nicza i chłopska, młodzież, która przed wojną stanowiła
zaledwie 5 proc, studentów. O wielkich zdobyczach mło
dzieży, o pomocy państwa dla studiujących mówią rów
nież następujące liczby — 68 tysięcy studentów otrzymu
je w br. akademickie stypendia, 38 tysięcy młodzieży u-

zyskało miejsca w domach akademickich.

Dziś, w Międzynarodowym Dniu Studenta młodzież pol
ska manifestuje w obronie zdobytych praw, w obronie

dalszego rozwoju kształcącej się młodzieży, w obronie

prawa naszej młodzieży do nauki, do przyszłej pracy dla

ojczyzny. Manifestuje przeciwko podżegaczom do nowej
wojny, przeciwko tym, którzy pragną zakłócić pokojowe
życia naszej ojczyzny, manifestuje w obronie pokoju.

Przykład młodzieży radzieckiej dal i daje każdego dnia

naszym studentom wspaniały wzór aktywnej walki o po
kój, w obronie praw młodzieży. Przykład młodzieży ra
dzieckiej uczy i wskazuje, że poprzez podwyższanie wyni
ków nauczania, poprzez terminowe kończenie studiów, po
przez jak najszybsze i najlepsze przygotowywanie się do

pracy dta ojczyzny — młodzież studencka daje swój wielki
wkład 't/ umocnienie ludowego państwa, w umocnienie
obozu pokoju.
T dzisiejsza manifestacja Międzynarodowego Dnia Studenta

pokaże, że polska młodzież studencka zdaje sobie spra
wę ze swych zadań i pragnie je chlubnie wykonać. Walka
o socjalistyczną dyscyplinę studiów, o terminowe zdawa
nie egzaminów, o pogłębianie zdobywanej wiedzy — oto

aktywny udział naszej młodzieży studenckiej w walce
o pokój, o realizację wysuniętego przez Międzynarodowy
Związek Studentów hasła.

SG.

Konfrontacjt x przeszłością

W Zawierciu, w pewnym domu...
Póluś Dobraniecki

murowanym domu przy ul. Górnośląskiej.
Ulica, pozostała więc te sama. Zmienił się tyl
ko numer domu. Nie jest -to jednak fakt bez
znaczenia. Bo w nowym mieszkaniu nie ma

ani przegniłych podłóg, ani -brudnych ścian.
Ale to tylko jednej i to bynajmniej nile naj
ważniejsza zmiana, jaka zaszła w ich życiu.

-P-raca dziś nie jest już dla nich marze
niem, a głód n-ie jest rzeczywistością. Kaszel
nie rozdziera niedożywionych dziecięcych cia
łek, -krew nie

rzuca 61ę im li
stami. -Nieraz

wprawdzie jesz'
cze dokucza jo-
kaś nie domyka
jąca się Okien
nica czy źle je
szcze funkcjo
nujące u-rządz
nie kanalizacy
ne. Ale gdy tj
ko o tycih tnc

kach m

wa, najmłods
synek Doi li
nieć kich. 11-lot

ni Poluś, rozpo
czyna wymyśloną przez siebie grę, która pole
ga nr. oclgadnięci-u, kto pierwszy — matka czy
ojciec — w nagrodę za pracę zawodową i sipo-
łeoziną zdobędą najpiękniejszą premię — klucze
do mieszkania w budującym się nowym osiedlu

robotnic-zym. W nowym mieszkani-u będzie
łazienka, gez i centralne ogrzewanie. W po
bliżu — pralnia i sklep, a na .podwórzu-ogro
dzie będzie można wspaniale bawić się >1 wy-

poozywać. W takim

mieszka już zamężna
Janina, pracownica Fi-l-mu Polskiego.

Jej rodzice -też będą tak -mieszkali. Kiedy?
Jutro? Za- miesiąc? Za rok? Państwo nie mo
że od raz-u wybudować nowych mieszkań dla

wszystkich. Trzeba by na to wielu milionów,
a my -m-usimy przecież przede wszystkim roz
wijać nasz przemysł, budować nowe fabryki,

huty i ko
palnie, żeby już
nigdy żaden

człowiek nie wy
stawał bez pra
cy przed bra
mami- fabryk,
żeby ciągle ro
sła nasza potę
ga, żeby wróg
wiedział, że nie

jesteśmy bez
bronni — rozu
mują Dobra
nieccy. I dilaite-

go żadne chwi
lowe trudności,
które muszą

przezwyciężać, nie psują atmosfery zapału i en
tuzjazmu. z jakim -każdego rana Apolinary Do-

branieclki, członek Straży Przemysłowej Odle
wni Żeliwa w Zawierciu 1 Jego żona,przewodni
cząca Rady Miejscowej w tejże fabryce, oboje
aktywiści partyjni idą do pracy. Wiedzą, że po
magając państwu pomagają sobie, że

bliżej są nowego mieszkania i lepszej, coraz

lepszej przyszłości, O itej przyszłości myśli

domu, we Wrocławiu

córka Dobranieckich,

coraz

mały Poduś, kiedy w chwilę po wyjściu ro
dziców do pracy biegnie do swojej szkoły.

Q skoda Jest niedaleko, naprzeciw tah mie-
^szkania. Ten wielki, nowocześnie wyposa-

żony budynek o dużych salach i wysokich
oknach wy-rósł tu niedawno, dopiero w ze
szłym roku. Kiedyś w tym miejscu stał prze
gniły, walący się -barak podzielony na kilka

cuchnących nor o pozatykanych szmatami ok
nach, zwany koszarami- dla bezrobotnych.
Wymowne to oskarżenie czasów krzywdy i

wy-zysku, w których go wzniesiono. Mieszkań
cy tego baraku, jeśli posiadali własną -podu
szkę i koszulę na zmianę, uważani byl-i za bo
gatych. Ich dzieci żywione skrupulatnie odli
czonymi ziem-ntokami zapytane o najprostsze
życzenie, odpowiadały: Aby tatuś dostał pra
cę.

Szkoła, która stanęła- na Jego miejscu, wy
rosła z prądu przemian, który’ ogarnął życie
ludzi we wszystkich polskich „Argentynach",
na wszystkich ulicach Górnośląskich. Góruje
ona nad całą dzielnicą robotniczą nie tylko
jako akcent architektoniczny, ale także jako
symbol — symbol Nowego.

Dzieci wychowywane w tej szkole mają In
ne marzenia, niż -mali mieszkańcy baraku, na

którego miejscu stanęł-a. Taki Poluś Dobra-
n-iecki np., wesoły u-rwls z harcerską odznaką
w klapie -kurtki... Jego życzenie? Chce zostać
lotnikiem. I -będzie mim. Na drodze od dzie
cinnych marzeń -małego h-arcerzyka o skrzy
dłach, samolocie i lataniu, do -ujarzmiania ma
szyny przez dorosłego pilota — nie ma

przeszkó d. Lotnik Apolinary Dobra-

niec-ki będzie stał na straży wszystkich no
wych szkół w swej ludowej ojczyźnie, wszyst
kich jasnych mięsaka ń, w których żyją szczę
śliwi ludzie, fabryk, z który-c-h nikt nie zwal
nia jego rodziców, wyższych uczelni, gdzie
studiują jego siostry i -bracia, jasnej przy
szłości swego kraju, -gdzie z dnia na dzień

będzie radośniej -i piękniej, gdzie coraz bliż
szeJestSocja(1i-styczn0 Jutra



4 GAZETA KRAKOWSKA Nr 299 (973)

Wyróżnienie pracowników
Zakładów Wytwórczych Podzespołów

Telekomunikacyjnych

Filharm&nii

Na uroczystej akademii w

rocznicę Wielkiej Rewolucji
Październikowej pracownicy
Zakładów Wjdwórczych Pod
zespołów Telekomunikacyj
nych w Krakowie otrzymali
nagrody w związku z zakoń
czeniem III etapu współza-

. wodnictwa pracy.
I tak grupa działu bezpic-'

czników samochodowych w

Ajencja PKO w PDT
przy ul. Anny 2

W dniu 19 listopada 1951
r. Powszechna Kasa Oszczęd
ności uruchomia Ajencję PKO
T et. w Powszechnym Domu

Towarowym przy ul. Anny 2.
Z chwilą otwarcia tej Ajencji
będzie można tak jak w Kar
sach Odziałów PKO, urzę
dach poczt., ajencjach zakła
dowych czy innych placów
kach PKO, także i w PDT o-

twierać indywidualne książe
czki oszczędnościowe PKO, do
konywać wpłat i wypłat osz
czędnościowych, wystawiać 1
realizować bony oszczędno
ściowe, regulować wszystkie
należności za gaz, elektryczność,
prenumeratę czy radio, drogą
wpłat czekowych wzgl. przele
wów z książeczki, wykupywać
weksle oraz dokonywać wpłat
na rachunki czekowe.

Przez otwarcie Ajencji
PKO w punkcie masowego
przepływu ludności Powszech
na Kasa Oszczędności przy
chodzi z pomocą światu pra
cy zaoszczędzając mu drogi do

punktów bankowych oraz uła

Schroniska
dla pobytów
turystyczno*

wypoczynkowych
Polskie Towarzystwo Tury-

61yczno- Krajozn awc ze zaw iada-

mia, że dwa schroniska w re
jonie doliny kłodzkiej, a mia
nowicie „Pod Muflonem" w

Dusznikach oraz „Na Snieżni-
ku“w Międzygórzu przyjmują
turystów na wielodniowe po
byty. Koszt pobytu wraz z u-

trzymaniem (posiłki trzy razy
dziennie) wynosić będzie 25
zł. Dojazdy do schroniska
„Pod Muflonem"— do stacji
Duszniki (pociąg do Kudowej);
do schroniska „Na Snieżniku"
— do stacji Długopole.

Bliższych informacji udzie
la Oddział PTTK w Polanicy-
Zdroju, suk Zdrojowa 15.

Listopad
n

Sobota

TEATRY
Teatr Miejski im. J. Słowackiego —

g-odz. 19: ,,Talenty i w-elbiciele".

Stary Teatr (duża sala) gcdz. 19 —

,,Niespokojna starość", (mała sala) —

godz. 19.15: ,,Ciotunia".
Teatr Młodego Widza — godz. 15

„Pierwsza leptzn" i „Nikt mnr-e nie

zna"; ged-z. 19 „Doktór Kalużny".
Teatr Groteska — „Baśń o piącńu

braciach".

Teatr Kolejarza „Wnuczka" _ gwłz,
19.'

KINA
Wolność: „Na odsiecz carycyna" —

godz.. 16.15.

Uciecha: „Błękitne mieaze" —

gćdz. 15.45, 18, 20.15.

Apollo: „Daleko od Mos
kwy" — godz. 15.45, 18,
20.15.

Wanda: „Pogromca ata-
mana" godz. 16, 18, 20.

Sztuka: „.Muzyka i mi
łość"— godz, 16.15,18.15,
20.15.

Młoda Gwardia: „Romans
z kontrabasem" — godz.
15.30, 17.30, 19.30.

Warszawa: „Bohaterowie Mandżu
rii" — godz. 15.45, 18, 20.15.

Chemik: „Zakazane piosenki'*1 —

Niech rozkwita radosna

praca polskich sportowców
dla szczęścia i siły naszej
Ojczyzny!

Wartość kolportowanych
książek oraz cel akcji zapew
nia jej całkowite powodzenie
wśród krakowskiego społeczeń
stwa. do którego młodzież
ZMP-owska zwraca się z gorą
cym apelem, by w żadnym biu
rze, urzędzie, zakładzie pracy
czy szikole nie zabrakło niko
go, kto by nie nabył dobrej
książki za 2 zł 40 gr.

Kierownictwa zakładów pra
cy •!■dyrekcje szkół proszone
są o powiadomienie swoich ze
społów o akcji, oraiz. o udziele
nie młodzieży Jak najdalej idą
cej, życzliwej pomocy.

je się przez całą fabułę. Żu-
kiowski jest matematykiem, a

matematyka, jak wiadomo, jest
jedną z najbardziej abstrakcyj-
ńych nauk. Tymczasem na war
sztacie tego uczonego staje się
ona matką lotnictwa. Wzory
matematyczne ułatwiają budo
wę corae to lepszych skrzydeł
1 śmigła., a tym samym zmniej
sza,ją niebezpieczeństwo lotu.
Żukowski jest niechętnie -wi
dziany przez innych profeso
rów, którzy uprawiają tzw.

„czystą" naukę. Lgną nato
miast do niego ci wszyscy, któ
rzy rozumieją, że nauka nie-

związana z życiem, nie oddana
na służbę postępowi społeczne
mu, prędzej ozy później jało
wieje, ginie..

Żukowski nakreślony jest o-

czywiście najpełniej.. W Isce-
rracih, kiedy na kartonikach pa
pieru elbo na ptakach demon
struje .w jasny, przystępny spo
sób swoje genialne odkrycie,
jest najwymowniejszy, Czuje-

godz. 19.

Nowa Huta: „Pieśń Abaja" — godz,
16.30, 18.30, 20.30.

Kino Dworcowe: Wrota morza. Ka
spijskiego, O nowe jutro, Przegląd
sportowy, Słoneczna polana — godz.
od' 16 do 24.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Wydziału Zdrowia Wojew. Rady
Narodowej w Krakowie, ul, Siemi
radzkiego 1, Telefony 222-22 i 211-12

udziela:
A) przez całą dobę pomocy:
1) we wszystkich nagłych wypad

kach i nagłych zachorzeniach;
2) w przypadkach położniczych.
B) w godzinach od 20 do 8:

1) w zachorzeniach dziecięcych,
2) w udzielaniu zastrzyków.
Ambulatorium Pogotowia czynne

jest całą dobą. *

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 45, Dłu
ga 4, Rakćwieka 12, Plac Inwalidów 7,
Senatorska 5, Grzegórzecka 9, Kra
kowska 1, Rynek Podgórski 9.

♦♦»♦»»♦♦♦♦♦♦»♦»♦♦♦♦♦
KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA
WIELOPOLE 1

M—2-2452T

wyniku współzawodnictwa za
kładowego utraciła przechodni
proporzec, który uzyskała
zwycięska grupa działu mon
tażu kondensatorów papiero
wych wykonując 185,3 proc,
normy. Przodująca grupa uzy
skała w dodatku dyplom oraz

pieniężną nagrodę w wysoko
ści 1.530 zł.

We współzawodnictwie ln-

twiając racjonalne gospodaro
wanie pieniądzem za pośred
nictwem książeczek PKO.

Należy się spodziewać, że

i&ostępnienie w jak najwięk
szym zakresie usług PKO sze
rokim masom kupujących w

tak ważnej placówce handlu

uspołecznionego, jaką jest
PDT, spopularyzuje usługową
pracę PKO wśród mas pracu
jących. Składanie zaś pienię
dzy w PKO przez wszystkich
obywateli Państwa Ludowego
przyczyni się do wzmożenia

akumulacji pieniądza, a co za

tym idzie — do szybszej rea
lizacji Planu 6-letniego.

VIII Liceum

otrzymało świetlicę
Przed kilku dniami po uroczystej a-

kademói poświęconej 34 rocznicy Wel-

kiej Socj-alT-stycznej Rewolucji; ob. dr
W-totld Grzybek w imieniu, dyrekcji
VIII -Państwowej Szkoły Ogólnokształ
cącej stopnia 'licealnego otworzył
świetlicę szkolną. Wręczając przedsta
wi-dełom ZMP symboliczne klucz za
znaczył, że po raz pierwszy w histo
rii szkoły chłopcy otrzymują własną
ś wietlicę, wyposażoną w biblioteką,
czasopisma, prasę bieżącą ii gry towa
rzyskie. Pięknie udekorowana i urzą
dzona świetlica wywarła na wszyst
kich miłe wrażenie.

Listy imienne

na pończochy
Prezydium. Miejskiej Rady Narodo

wej zaw.-adamia, że organizacje za
wodowe przy zakładach pracy, które

dotychczas tego nie uczyniły, wonny
złożyć bezzwłocznie, a najpóźniej do
dni a 20 listopada br. li®ty -raienne na

pończochy dla zatrudnionych w zakła
dzie kob et.

„Znajiini z anteny"
Komitet Odbudowy Warezia-

wy urządza w sal: Teatru „Stu
dio" przy ul. Skarbowej nr 1
■w dniach 16, 17 i 18 listopada
br. o godz. 20 wiecizór melo
dii, piosenki i.satyry pt. „Zna
jomi z anteny" w wykonaniu
Małej Orkiestry Polskiego Ra-
dia i solistów podi dyrekcją
'Adama Wiera ika z 'Udziałem
W. Ffogni, Wł. Kotarby, K.
Twewiczai. — Zapowiada K.

Szpalski.

Jastrzębski
w „Romansie z wodewilu"

W dzisiejszym przedstawieniu n e-

zwykle popularnego „Romansu z wo
dewilu" rclę Floriana Gzyms ka_ oj
ca grał będzie Marian Jastrzębski.
Zmiana obsady spowodowana została

niedyspozycją Antoniego jp&rtnera.
Pozostała obsada bez zmian.

Lotny kolportaż książek
Zarząd Miejski ZMP orga

nizuje w sobotę 17 iw nie
dzielę, 18 bm. lotny kolportaż
książek popularnych.

W dniu 17 od rana dwójki-
ZMP-owskle odwiedzać będą
krakowskie szkoły 1 zakłady
pracy proponując nabycie cen
nych, a tamich pozycji książko
wych pisarzy polskich i prze
kładów ,z literatury radzieckiej,
niemieckiej, czeskiej i francus-
kieti.

Podobna akcja, odbędzie się
w niedzielę, 18 listopada 1 o-

bejmie domy prywatne 1 lokale

czynne w tym dniu na terenie
miasta.

Scenarl^: A. Sranbeng.,
Reżyseria: Pudowkin 1 -Wa-

siliew,
Muzyikfli: Szatolin,
Zdjęcia: Gołow.nia i Łabowa.

Film ten należy do cyklu
biografii wtelkjch uczonych ro
syjskich żyjącyich na przełomie
XIX i XX wieku. Mikołaj Żu
kowski, ojciec lotnictwa rosyj
skiego i- wybitny matematyk
żyje w tym samym okresie, co

Paiwlow i Miczurin. Podobnie
też jak w filmach o tamtych
dwu genialnych naukowcach i

tutaj główny akcent położył
scenarzysta na procesie twór
czym Żukowskiego. Temat ten

jest bardzo trudny do wyigrai-
nia na ekranie. Reżyser prze
zwyciężył jednak trudności.

Najlepsze sceny filmu drama
tyzują momenty narodzin i .roz
woju poszczególnych pomysłów
Żukowskiego. . Te sceny są

szczególnie mocne dlatego, że

podkreślono w nich więź teo
rii z praktyką, więź, która snu-

dywidualnym pierwsze miej
sce zajął ob. Henryk Telchman
z Działu Ruchu wykonując
178.4 proc, normy.

Prócz tego nagrody pienięż
ne, dyplomy i tytuły przodow
ników pracy otrzymali Ludwik

Budzyń — stolarnia — 184,4
proc., Julia Kołodziej — wy-
kańczalnia — 189,7 proc.

Nagrody pieniężne otrzy
mali ob. ob. Wojciech Gołdyn
— 243 proc., Henryka Krup
nik — 188,5 proc., Aniela ’

Patyna __

172 proc., Zofia |

Wełna — 210,7 proc.; Stefan
Swiołek — 157,5 proc. Ogó
łem rozdano nagrody na łącz
ną sumę 4.200’z.ł.

Maksymilian Klar

koresp. robotniczy

Warsztaty
Samochodowe PKS

wykonały zobowiązania
Załoga Warsztatów Samo

chodowych PKS w Krakowie

wykonała do dnia 30 paździer
nika w 100 proc, swoje zobo
wiązanie podjęte z okazji ro
cznicy Wielkiej Rewolucji
Październikowej. M.. in. dzię
ki wykonaniu zobowiązania
oddano do użytku na dwa ty
godnie przed terminem auto
bus marki „Fiat" dając pań
stwu 7.780 zł oszczędności.
Wyróżniający się pracownicy
otrzymali za udział we współ
zawodnictwie pracy książecz
ki oszczędnościowe oraz cenne

dzieła z literatury radziec
kiej.

Lucjan Zuzia

koresp. robotniczy

Występ
znakomitych artystów

radzieckich
Dnia20bm.ogodz.20w

sali Państwowej Filharmonii

odbędzie się występ znakomi
tych artystów rad-zteckidi w

składzie: Alekeiej Łaziko — wio
lonozela. Marta Zwiezdina —

śpiew-, Witali Sieczkin — for
tepian, Halina Maksimów —

akompaniament, Aleksander
Jerochin — akompaniament.

Uwaga, Krowodrza!
Odprawa sekretarzy Podstawowych

Organizacji Partyjnych odbędzie lię
w dniu 19 Listopada 1951 r. o godz.
17, w 6alj I<D, ul. J. Lea 18;

*

Odprawa instruktorów nieetatowych
KD Krowodrza odbędzće s,'ę dnia 19 li
stopada 1951 r. o gcdz. 9 rano w sali

KD, ul. J. Lea 18.
Obecność wszystkich bezwzględnie

obowu ązkowa!

Uwaga, delegaci
na konferencję

dxielnieową!
Odprawa odbędzie s ę w dniu 20 li

stopada 1951 r. o godz. 17 w sali KD,
•przy ul. J . Lea 18.

Obecność wszystkich delegatów ob<-

obowaązkow-a!

„Zwycięzca przestworzy"
Film festiwalowy

Organy są na całej kuli
ziemskiej używane szeroko
fr muzyce świeckiej, w Pol
sce jednak zainteresowanię
tym instrumentem jaku
koncertowym było zawsze

■niewielkie. Przyczyną tego
był brak organów na na
szych salach koncertowych.
W Polsce Ludowej wszyst
kie sale Filharmonii zaopa
truje się stopniowo w wy-
sokowartościowe organy.

Pierwszy koncert na nowo-

wybudowanych organach spro

Tadeusz Machl

wadził na salę Filharmonii tłu
my słuchaczy. — Na początku
koncertu prof. Józef Chwed-

czulc wykonał J. S. Bacha Con-

certo II oraz Fantazję i fugę
g-moll, a także Chorał a-moll

Cesara Francka. Utwory Ba
cha słyszy się przeważnie w

wykonaniu fortepianowym, ale.

fortepian zaciera wyrazistość
równocześnie prowadzonych kil
ku linii melodycznych. Dopiero
organy, gdzie każdy głos pro
wadzony jest przez inny rodzaj
piszczałek, potrafią ukazać ca
łe piękno muzyki polifonicznej,
której Bacli jest niedoścignio
nym mistrzem. Prof. Chwed-

czuk wykonał swój program
doskonale. Świetny ten artysta
i pedagog, dziekan wydziału in
strumentalnego PWSM to Kra

Sf»OOT

Zwycięstwem nad Gwardia Kraków
kończy Dynamo Tbilisi swe występy w Polsce

Dynamo — Gwardia 5:0 (1:0)
Czwarty z kolei mecz Iw

Polsce rozegrali w dniu wczo
rajszym piłkarze Dynamo Tbi
lisi. Tym razem przeciwnikiem
dynamowców była jedenastka
mistrza ligi — Gwardii Kra
ków. która wy&tą.piła w swym
najsilniejszym ligowym skła
dzie.

Zawody po żywej i szybkiej
grze zakończyły się zasłużo
nym zwycięstwem drużyny Dy
namo w stosunku 3:0 (1:0).

Goście przewyższali gwar
dzistów pod względem techni
cznym demonstrując szybkie i

pomysłowe zagrania, oparte na

nienagannym opanowaniu pił
ki przez cały zespół.

Do najlepszych zawodników
Dynamo meczu tym zali
czyć należy: Dżapszpę w obro
nie, Antadze w pomocy, oraz

Dżodżuę, Gogoberidze i Czku-

aseli‘ego w ataku. 1
Gwardziści walczyli bardzo

ambitnie, ale ustępowali we

wszystkich liniach lepszemu co

najmniej o klasę przeciwniko
wi. Stosunkowo najlepiej wy
padły formacje obronne, w

których wyróżnił się Flanek.
W pomocy najlepszy był Ma
mon, jedyny gracz Gwardii
dorównujący szybkością za
wodnikom Dynamo,

Atak Gwardii zawiódł strza
łowe. W polu napastnicy kra
kowscy grali nieźle, przepro
wadzając kilka ładnych akcji,
jednakże kończyły się one na

linii pola karnego.
Gwardia ponadto nie do

równała gościom pod wzglę
dem kondycyjnym, słabnąc
wyraźnie pod koniec meczu.

Świetnym piłkarzom Dyna
ma publiczność krakowska,
z.gromadzo-na na stadionie
Gwardii w rekordowej ilości
40 tyis. zgotowała gorące i

my w nim wielkość, która zaw
sze wyraża 6ię przez prostotę.
Żukowski' uczył się polityki
praktycznie. Bankier Riabu-

szyński', który urządził mu la
boratorium, żąda, by prace naw

kowe tak samo jak towar fir
mowano jego nazwiskiem. Szef

carskiego lotnictwa, któremu
Żukowski ofiaruje pomoc z po
czątkiem wojny., woli francus
kie i angielskie samoloty od ro
syjskich. RoziwĄ' narodowego
lotnictwa zapoczątkuje dopiero
władza radziecka. Żukowski
stanie się wówczas bohaterem
nauki.

Fabułę ożywiają loty próbne
na prymitywnie jeszcze skon
struowanych szybowcach i sa
molotach. Udanym motywem
jest wprowadzenie epizodu
śmierci' Rybakowa i ekspery
mentów kapitana Niestlarow.i,,
by wyprowadzić samolot z każ
dego wiru powietrznego. Śro
dowisko profesorskie zaznaczo
no wyraźnie.

kowie, należy do najlepszych w

Polsce znawców gry na orga
nach.

Duże zainteresowanie wywoła
ło prawykonanie I Koncertu or
ganowego Tadeusza, Machla. W

dziele, tym młody kompozytor,
który w ubiegłym roku szkol
nym ukończył klasę kompozy-
zycji prof. Malawskiego w kra
kowskiej PWSM, ukazuje swój
dojrzały, skrystalizowany ta
lent. Do napisania I Koncertu

organowego (kompozytor pra
cuje obecnie nad II Koncertem

organowym) skłonił go zupełny
brak, koncertów organowych w

polskiej literaturze symfonicz
nej. Godna, uznania, jest nowo
czesna metoda, pracy kompozy
torskiej T. Machla. Ostateczną
formę swoim, myślom muzycz
nym nada,je on dopiero po po
rozumieniu z solistą koncertu.

Dzięki temu partia solowa świe
tnie wyzyskuje bogate możli
wości organów, a solista w spo
sób właściwy interpretuje u-

twór. Irma Thenior, młoda stu
dentka PWSM w Katowicach,
uczennica prof. Szabelskiego
jest, bardzo dobrą odtwórczy
nią nowoczesnej muzyki orga
nowej, wykazuje świetne za
awansowanie techniczne i zro
zumienie dla gry z orkiestrą,

III Symfonia Karola Szyma
nowskiego jest dziełem niewąt
pliwie trudnym dla, słuchacza-
amatora, ale swą potężną siłą
emocjonalną wywołuje zawsze

olbrzymie wrażenie. Monmmen-
tałna ta kompozycja przewyż
sza tak_ pod względem uoyrazu

muzycznego, jalc i doskonałości
środków technicznych wszyst
ko to, co dotychczas stworzono
w Polsce na polu muzyki sym

fonicznej. Solo sopranowe w III

Symfonii wykonała Zofia Sta
churska dysponująca, ładnym i
dobrze postawionym technicz
nie głosem.

Orkiestra i chór Filharmonii

pod dyrekcją Kazimierza. Wił
komirskiego wykonała świetnie

program koncertu.
P.

serdeczne przyjęcie. Podczas
powitalnych przemówień
przedstawiciela ZS* Gwardia
ob. Kociołkowskiego i kierow
nika drużyny radzieckiej -^~

Goglidze, zebrani gorąco ma
nifestowali na rzecz przyjaźni
sportowców polskich i radzie
ckich, na rzecz obozu pokoju i

jego Chorążego Generalissimu
sa Stalina.

Po odegraniu hymnów pań
stwowych i dymienie kwiatów

rozpoczęły się zawody. Gwar
dia gra nerwowo i pierwszy o-

kres gry należy do gości. —

Przeprowadzają oni kilka
groźnych ataków, które jednak
likwiduje obrona Gwardii. —

Pierwsza bramka pada w 23
minucie kiedy Flanek aseku
rując Jurowie za zderza się z

nadbiegającym. Wardzimiadim.
Sędzia dyktuje na polu kar
nym rzut wolny pośredni, z

którego Czkuaseli uzyskuje
prowadzenie.

Gwardia nie potrafi sforso
wać, obrony gości i dopiero
pod -koniec pierwszej .potowy
atak gospodarzy dwukrotnie

zagraża poważnie bramce Mar
ganiji.

Po pauzie drużyna krakow
ska uzyskuje przez d-ziesięć
minut lekką przewagę, ale na
pastnicy jej nie mogą "dobyć
się, na celny strzał. Dynamo
natomiast po trzech- kolejnych
rzutach rożnych zdobywa dru
gą bramkę ze strzału Wardżi-
miadi‘ego, a wynik dnia ustala
Gogoberidze w 30 min. dru
giej połowy. Ostatni kwadrans
należy do gości, którzy nie
schodzą niemal z połowy gwar
dzistów.

Spotkanie to, będące osta
tnim występem piłkarzy Dyna
mo w Polsce prowadził sędzia
-radziecki Czchataraszwlli.

Zdjęła są mocińą stroną' fik
mu. Kolor przemawia szczegóib
nie w pejzażu. Dubbing chwi
lami nieczysty.

W sumie film cenny, przede
wszystkim ze względu na uwy
puklenie postaci Żukowskiego.
1 m.periflil iśc 1 -z aehodnio-eu rwpej-
scy najchętniej wymazują Żu
kowskich-z historii namc'. Tłu
maczą tym samym, że wzięli
w pacht kulturę. Prawda jest
inna i nie pozwoli się ukryć.
Rosyjska myśl szła w wieku
XIX na czele kultury europej
skiej. Udowodn’1 tom. ‘n. film
Pudowkina i Wasiliewa.

ST. MORAWSKI

*

P. S. W recenzji z „Kawa
lera Złotej Gwiaizdy", zamiast

„wspólna nota", powinno być
„wysoka", zamiast ..psycholo
gicznie

’

psychicznie" powinno
być’,„i flogioznie".

Komisja współpracy naukowców
z robotnikami

Onegdaj odbyło się pier
wsze posiedzenie Komisji
Współpracy Naukowców z

Robotnikami przy Okręgo
wej Radzie Związków Za
wodowych w Krakowie. —

Komisja ta — jak już o tym
pisaliśmy — powołana zo
stała zgodnie z uchwałą
CRZZ .przekształcającą O-
środki. Metodyczne Racjo
nalizatorstwa i Współzawo
dnictwa Pracy w Gabinety
Techniczne ż równoczesnym
powołaniem przy ORZZ

wspomnianej Komisji.
W pierwszym posiedze

niu wzięło udział ponad 50
osób spośród przedstawi
cieli nauki i techniki z pro
fesorami AGH, Uniwersy
tetu .Jagiellońskiego. Wyż
szej Szkoły Ekonomicznej
na czele, przedstawiciele
organizacji technicznych,
czołowi racjonalizatorzy 1

przodownicy pracy, oraz

aktywiści Związków Zawo
dowych.

Po zagajeniu konferencji
przez sekretarza ORZZ tow.

Budżiwojekiego — referaty
wygłosili: kier. Wydz. Pro
dukcyjnego ORZZ tow. Li
piec, i imieniem Komitetu

Współpracy Naukowców z

Robotnikami przy AGH

prorektor Biernaweki.
Z kolei nad referatami

wywiązała się dyskusja, w

której omawiano zadania

Usprawnienie obsługi samochodu
Najczęściej pomysł ra

cjonalizatorski lub uspraw
nienie jest wynikiem roz
myślań nad tym, aby pracę
możliwie ułatwić I przy
śpieszyć jej wykonanie.

Niejednokrotnie zdarza

się, że racjonalizator .przy
nosząc swój pomysł do o-

ceny, dowiaduje się, że po
mysł ten nie jest rewelacją
1 że podobne przedmioty
były lub są wyrabiane. Nie

umniejsza to w niczym wa
gi samego pomysłu, bo .prze
ważnie są to prace samo
dzielne, a' proste, logiczne
razumowanie, dop row adziło

pomysłodawcę do wyników,
jakie osiągnęli toni.

Podobnie sprawa przed
stawia się z usprawnieniem
ob. Jana Kuronia, praco
wnika PZGS Olkusz, który
po wykonaniu wielu prób
zgłosił się do Gabinetu

Technicznego ORZZ w Kra
kowie, ze zrobioną przez
siebie szczotką do mycia
samochodu. Tó, że pierw
szy „egzemplarz" wykona
ny jest ze starej oprawy
kierunkowskazu 1 przygo
dnie wyszukanych rurek, to

jest nieważne, ważna jest
sama istota pomysłu.

Otóż ob. Karoń stosuje
do mycia samochodu spe
cjalnie skonstruowaną
szczotkę (rysunek), składa
jącą się ze zbiornika (1), o

prawy (2) i króćca nagwin
towanego (3) W oprawie
włosia znajdują się otwory,
którymi przepływa woda'
ze zbiornika. Na nagwinto
wany kr ociec zakładany
jest wąż gumowy, którym
woda z hydrantu doetaje się
do zbiornika (1).

Dotychczas mycie samo
chodu odbywało się w ten

sposób, że po spryskaniu
wodą o. ciśnieniu 3—5 Atm.

Przyrząd do wygniatania rdzeni

transformatorowych pomysłu ob.

Rabiasza Zygmunta — pracownika
Radiotechnicznej Spółdzielni Kraków

Rysunek 1 przedstawia
przyrząd do ugniatania
rdzeni przy pomocy 2 lu
dzi.

Rysunek 2 przedstawia
przyrząd do Ugniatania lecz

tylko przy pomocy 1 czło
wieka.

Przez naciśnięcie nogą
pedału podnosi się ciężar

stojące przed Komisją oraz

doświadczenia wypływające
z dwuletniej pi-ac^. Ośrod
ka Metod. Raejonal. 1

Współ. Pracy.
W dyskusji zabierało

głos 20 mówców.
Na posiedzeniu przyjęte

Zostały wytyczne działalno
ści Komisji Współpracy Na
ukowców z Robotnikami

przy ORZZ, przy czym u-

stalono, że „praca członków

Komisji odbywać się będzie
w zasadzie w .podkomisjach.

Poszczególni członkowie

Komisji zadeklarowali rów
nocześnie swój udział w o-

kreślonych podikomisjach.
Powołano ich włącznie 5,
a to: podkomisja pomocy
zakładom pracy, podkomi
sja wiedzy i kultury techni
cznej, podkomisja metody-
czno-organizacyjna, podko
misja bezpieczeństwa a o-

chrony-pracy oraz podko
misja propagandy.

W wyniku przeprowadzo
nych wyborów przewodni
czącym Komisji Współpra
cy Naukowców z Robotai-
ketrfi został tow. Ostrow
ski — wiceprzewodniczący
ORZZ, wiceprzewodniczą
cymi zostali:' tow. inż. Ka
czmarek z AGH oraz wybi
tny racjonalizator F-ki Sy
gnałów Kolejowych tow.
Michalik. W skład prezy
dium weszli m. in. prorek

4 - zbiornik
2- oprawo

3"Krociec

następowało mycie dokład
ne przy użyciu zwykłej
szczotki. Kierowca trzyma
jąc w jednej ręce węża gu
mowego, polewał samochód,
drugą zaś „uzbrojoną" w

szczotkę —■usuwał resztki
błota i zanieczyszczeń. —

Oczywiście praca ta była
dość męcząca, trwała dłu
go 1 nie wszygtkie miejsca
wozu były wymyte dokład
nie.

Pamiętać należy Jeszcze,
że zasadą przy myciu jest,
by ze szczotki możliwie czę
sto usuwać twarde 1 ostre

cząstki kurziti, które mogą
powodować rysowanie la
kieru.

Stosując szczotkę swego
pomysłu ób. Karoń zapew
nił mycie stale czystą
szczotką (przepływająca wo
da stale ją oczyszcza), skró
cił czas pracy i zmniejszył

do góry a wraz z nim strze-

miączko ugniatające. Czyn
ność, tę powtarza się do zu
pełnego złożenia rdzenia.

Zastosowanie tego przy-
I rządu . usprawniło pracę i

'przyniosło duże oszczędno
ści, a siłę .pomocniczą prze
znaczono do produkcji.

M. W.

tor AGH tow. Biernaweki 1

wybitny racjonalizator z

PMT tow. Manćewicz, od
znaczony Sztandarem Pra
cy.

W przemówieniu końco
wym sekretarz ORZZ tow.

Budziwojski nakreślił zna
czenie i zadania Komisji
Współpracy Naukowców z

Robota likami,. zaz naczaj ąc,
że wszystkie ogniwa Związ
ków Zawodowych w reali
zacji tych zadań — zgod
nie z uchwałą CRZZ — we
zmą aktywny udział.

W chwili obecnej pre
zydium Komisji po zapo
znaniu 6ię z najważniejszy
mi aktualnymi zagadnienia
mi stojącymi przed Wydzia
łem Produkcyjnym ORZZ
i Gabinetem Technicznym
przystąpiło do czynnego
włączenia do pracy po
szczególnych podkomisji,
które równocześnie zajmą
się przygotowaniem długo
falowych planów swej dzia
łalności.

Następne posiedzenie
Plenum Komisji Współpra
cy Naukowców z Robotni
kami ORZZ odbędzie się w

połowie grudnia br.
Posiedzenie odbyło się

w sali marmurowej Woj.
Domu Kultury Związków
Zawodowych, w którym jak
wiadomo ma swą siedzibę
Gabinet Techniczny. W.

h

wysiłek potrzebny do jej
wykonania.

Jak wspomniano na wstę
pie, szczotka ta była i jest
stosowana w innych kra
jach, a zasługą ob. Karonia

jest wprowadzenie jej u nas.

Pomysł ten posiada pew
ne wady jak np. kłopotliwa
zmiana końcówek węża
doprowadzającego wodę,
sposób i koszt jej wykona
nia i tylko te względy sta
nowić mogą przeszkodę
przy jego rozpowszechnie
niu. Mamy nadzieję, że

sprawą tą zajmie się z za
pałem branżowa spółdziel
nia pracy i znajdzie sposo
by na tanie wykonanie
szczotki, przyczyniając się
tym samym do usprawnienia
obsługi transportu samo
chodowego.

Mgr inż. W. S.

Z dziahlneści gabinetu
Technicznego GRZZ
Gabinet Techniczny

ORZZ Kraków, Rynek Gł.
27/11 p. Woj. Dom Kultury
Zw. Zawodowych Nr teł.
212-21.

Dyżur,y poradnictwa od

godz. 17—19:

Poniedziałek: obróbka
metali.

Wtorek: budownictwo,
odlewuiotwo, spawalnictwo.

Środa: chemia 1 techno
logie.

Czwartek: budowa ma
szyn — maszynoznawstwo,
eksploatacja pojazdów me
chanicznych.

Piątek: elektrotechnika,
zagadnienia organizacji
pracy.:

Porady organizacyjne dla
Klubów Techniki i Rac-jo-
nelizaeji: poniedziałki 1
czwartki od godz. 17—19.

Dla informacji pod aJe
my, że godziny pracy w

Gabinecie Technicznym
trwają od godz. 8 do 1'9.

Z.


